
Lato, lato jak się masz? 
Pod tym tytułem będziemy prezentować naszym czytelnikom zdjęcia 
najpiękniejszych rejonów Polski, jalrn że cudze chwalimy a swego wciąż 

jeszcze nie znamy (na ogół). Dziś przedstawiamy: 

Cena .so ur„ Wydanie I!. 

1•1l 1~M~1re;.1. N :t 1 ąa • •-
Rok XVIII Lódź, niedziela '7 i poniedziałek 8 lipca 1963 roku Nr 161 (5162) 

„„„„„„„„„ ... „„„„„ ...... „ ... --------~~-------------------------------w przyszłym roku lV Zjazd Partii 

XIII Plenum CPZP 
zakOńczylo obrady . k KC Plenum powołało komisję Nowl se reiarze . dla pr~gotowania Zjazdu w 

W trzecim 
go PZPR, 6 
referatem o 

partii. 

dniu obra{l XIII Plenum Komitetu Centralne· 
bm. toczyła się w dltlszym ciągu dyskusja nad 
aktualnych problemach ideologiczJJ.ej pracy 

Głos zabrali: Marian Ren
ke Józef Cyrankiewicz, Jan 
Sz~dlak, Henryk Jabłoński, 
Ewa Maleczyńska, Stanisław 
Skrzeszewski, Lucjan Moty
ka Adam Schaff, Witold 
Ja~osiński, Józef Kulesza, 
Wojciech Jaruzelski, Artur 
Starewicz, Edward Ochab, 
Arkadiusz Laszewicz, Hen
ryk K.orotyński, Bolesław 
Jaszczuk, Zenon Kliszko. 

w imieniu Biura Polityczne
go KC PZPR i po przepro
wadzeniu wyczerpującej 
dyskusji postanowił przyjąć 
referat tow. Władysława 
Gomułiti, jako wyty~zną 
działania partii w dziedzinie 1 

ideologiczne.j, 

składzie 63 towarzyszy. _______ ,_,, __ _ 
- - - -

Fakty 
Opinie 
Poglądy 
WERNISAż 

widok na Morskie Oko, :ZalJ.ie, Rysy l\fięgusrowieekie. 
Na zakończenie dyskusji 

zabrał głos I sekretarz Ko
mi retu Centralnego PZPR 
Władysław Gomułka. 

W sprawach organizacyj
nych Plenum jednomyślnie 
przyjęło do wiadomości ustą 
pienie tow. Romana Zam
browskiego ze stanowiska 
cz1onka Biura Politycznego 

Pewna licz.ba. zn.a~ych o'5'0· ' 
bistości wzięła. udzia.l kilka. 
dni temu w niebanalnym 
otwarciu wystawy malm·:: 
skiej w pa.ryskiej galeni 
Bea.une. Na. autorze wysta
wi-Onych prac - mala:rzu ' 
Noelu Fq.vreliere, _k!'órY czą- 1 

stowa.l swoich gosci szam~ 
.nem, ctągle jeszcze ciązy 

CAF fot. Olszewski 
i Sekretariatu KC. 

Berliński dzień :---
1 

jak co dzieńl 
Plenum przyjęło jedno

myślnie · uchwałę na.stępują

cej treści: 

Komitet Centralny Pol· 
skiej Zjednoczonej Partii Ro 
botniczej zebrany w dniach 
4, 5 i 6 lipca 1963 roku na 
XIII Pl~num, po wysflcha
niu referatu I sekretarza 
KC PZPR tow. Władysława 
Gomułki „O aktualnych pro
blemach ideologicznej pra· 
cy par~.ii", wrtłoszonego 

Plenum wybrało jedno·· 
myślnie na stanowiska se
kretarzy KC tow. Bolesła
wa Jaszczuka i tow. Artura 
Starewicza. 

Plenum przyjęło 
myślnie następującą 
lę: 

XIII Plenum KC posta
nawia zwołać do Warsza
wy IV Zjazd Partii w 
pierwszej połowie 1964 ro

(KorespondenclOwlpsno) 

DzJ.ewczyno ...., taki up.al, 
.a ty w pończochach. Spójrz 
na mnie. 

Erika spojrzała, ale ja~
by usprawiedliwiając się 
dodiała, że jakoś nie wy.pada 
jej u.kaz:ać się na ulicy bez 
P<>ńczoch. Taka moda i nne 
ma na to rady. Pomyślałam 
Bobie, że u nas kanony mody 
są stanowczo la.ska wsze dla 
kobiet. 

Po drodze w.stąp;lYśmy do 
pairu. &k!epów. Miałam okarzJę 
prz~Jrzec; ruę zaopatrzeniu i 
porownac ceny. W sklepach 
.spożywczych owszem. porzą
dek, wszy.sitko dd.ciad.nie po
układane, obsługa grzeczna. 
Erika n'ie mogla, n'.estety, o
trzymać tego co chciała. Po
wiedzrala zresztą na kO!I1!ec 
n.aszeJ węd.rówki: . . . 

- ·Wiesz w naszeJ dz1eln.1-
cy jest le~ze zaopatrzenie niż 
tu. Poza tym w znrszc7..onym 
centrum jest zna.czn.;e min1eJ 
sklepów niż u nas. U nas, to 
znaczy w dzielnicy Pa.nkow. 

Kiika prżystan1ków kolejlu 
podziemnej 1 oto znalazłyśmy 
się na ruchliwej" Schoenhau
&eraleoe. Sklep przy sldepie, 
;vszędzie SPOl!'o towaru, kupu
Jących niewielu. Wystawy este 
tyczne 1 nowócz.e.s.ne. Towary, 
zwłaszc.za Przemy.sJ:owe, zachę
ca.Ją do kupn.a, 

.... To jest nasze cen.trum 
handlowe - P<>'Wiedziała EM
ka. - T1;l o~rzYJ:na·sz ws·zystko 
No, moze me wszystko - doda
•, tonem u;;praW11PdJ:,_~·iaJąc~·m. 
- ~o np. z masl_em, śmietaną, 
nuę.sem 1 węd.Imam.; mamy 
pewne trudnoś-~1. Na szcze
śc1e w domu <>biadów n·ie j·a
damy. a na ni€dz1elę 7.awsze 

co.<§ się wyf.rnmbim1.je. W naj
g<l·rszym ~az;e '. pójd~1emy do I 
restauracji. za 5 marek moż
na otrzY'lI!ać doibry obi-a.d . 
Przechodząc kolo sklepu z 

artykuJ.ami _ gospoda,rst~a . do-

m01Wego, nie mogłam odmówić 
sobie pnzyjemnoścd, aby nie 
wejść do środka. Na.pis nad 
sklepem glOIS!ił: „Sklep tysią
ca i jed€1Il dirobia'Zgów", ale 
można za.ryzytlmwać, że był 
to sklep mi.Jiona 1 jeden dJro
biazgów. Oczy ka.ildej gospo
dyni a .ż śmieją się do tych 
wymyślnych, drobnych gł.up
st.ewek. W.siz)'IS'bko, do najdrob 
niejszych szczególów op1raco
waone tak, aby moglo na.praw
dę uła.twiać życie go.six>dy.nl 

ku. 

Na 
ar in ie 

domu. Kobiety niemieckie ko
: chają się w tych drobiazgach, 
o czym mogłam &ię niejedno
krotnie przekonać. Ale .sądzę, 
że niejedna z nas nie obra
ziłaby sdę, gdY'bY np. zamiast 
ręczne~ ubijania pia111y IUJb 
ciasta, mo.g1a to uczyruić za po
mocą elektryczneJ, niedroigiej 
ma.szyin.ki. Nie d~iwiłam sie 
też killm na:potkanym twrysit
kom z PoJslti, że z zapałem 
pakowały do toreb zakuiplone 
drobiazgi go1S1Po<La.rstwa dom<>
wego i ta.n.ie śro-dlki do bl:y
skawiczm.ego U$Uwania plam. 
Przyda się w domu i w Ua><>
miinku dila m.ajomych. 

W kilku skle.pach z bieliimą 
damską mial!am jeszcze raz o
kazję westchnąć do naszych 
możnych z przemyislu dlzie
wiairSilciego. że też niemieccy 
facho·wcy bioirą pod uwagę to, 
:re na świecie ź'tją róme Ewy 
- tęgie i w:yoo.k1e, albo 
szczuipł'e l niskie. D1a każdej 

Francja wycofa
ła swą notę z Pak 
tu Atlantyckieio. 

(Z prasy) 

WYSTAWIENI RU
FĄ DO · WIATRU. 

(Dalszy ciąg na str. 3) 
Rys. Ibis-Jankowski 

Prosze o głos 

Batalia o .... wiatraki 
Don Kicllot walczył -... jak powszechnie Wia

domo - z wiatrakami. Ja, w odróżnieniu od 
smętnego rycerza z La Manchy chciałbym sto· 
czyć Walną batalię nie tak z wiatrakami jak„. 
o Wiatraki. A i o stare młyny wodne również: 
oby tylko z lepszym 01kutkiem! Chodzi bowiem 

nie ~Ylko o to, że romantyczne obiekty te stano-
wią bardzo charaktery.styczny akeent plastycz. 
ny polskiego krajobrazu. 

W województWie łódzkim czę§elowo Już znl· 
knęły one bez śladu, wielu po7A)Stałym grozi 
zagłada, a w na skutek dążenia do likwidacji 
małych zakładów przemiałowyeb - młynów 
Wodnych i wiatraków. 

Zacznijmy nasz przegląd od młyna w Bole
sławcu. Stojący nad PrOISną obiekt ten o drew· 
nlanej konstrukcji zrębowej a • trzeeb kondy
gna.cjaeh pochodzi z XVI względnie XVII . w. 
Stanowi on jak gdyby uzupełnienie eennego z.e· 
· .::>ołu zabytkowego, w skład którego wchodzą 
m. In. położone na sztucznym wzgórzu ruiny 
Piastowskiego zamku. Młyn ów, unikat na skalę 
ogóln<>p·olską, p.rzekazany wstał przez Powlat<>wy 
Zarząd Młynów Prez. MRN w B-Olesławeu, któ· 
re z k·C>lei nje wi<', co p<>eząć z tym fanvem, 
ponie,vaż calo~ć wymaga kn:pitaJneg-0 rem-0ntu. 
Tal< wie,c idąe po linii na,jmnlejszego Op.Gru, 
dyskutuje się nad projektem zamknięcia sta· 
i·eg<> młyn.a. 

!J•d pewnego czasu nieezynne są starodawne 
w1an·aki, . P<>5iadające ... również -zabytkowe . urza-. 

dzenla przemY!!lowe w Annoslawlu (powiat 
rawsld) o int.ere6ujl\('Cj sza.cle zewnętrznej, ca
łe pokryte gont.em, XVIII-wieczny mlyn w Pa· 
jęcznie, _w Soleu (pow. łęczycki) ltd. Ponieważ 
obiekty tego typu zamknięte i nie nżywane 
szybko są dewastowane i rozszabrowywane 
przez okoliezną ludność, czeka je nieuchronna 
zagłada - tym więcej, że bieżące prace repe· 
ra.cyjne, przeprowadzane przez wojewódzkiego 
koruserwatora, nie dają realnych rezultatów i 
nie zapobiegają dalszemu niszczeniu. 
Byłoby więc, wydaje się, rzeczą pożądaną, aźe 

by wojewódzki konserwator zabytków wspól· 
nie z WYdzialem Handlu a za zgodą wydzla· 
łów flnansowyeh wytypował klika najbardziej 
cennych młynów-zabytków, utrzymanyeh jako 
ezynne zakłady przemiałowe, produkujące ta· 
kle asortymenty, jakleh nie wyrabiają mecha· 
ni-cz11e zakłady przemiałowe (np. mąkę razową). 

Tego rodzaju rozwiązanie nie z.mieni na pew· 
no ogólnej polityki przemysłowej, a pozwoll 
•-a utrzymanie bardzo charal<tery.stycznych lu· 
d·owych zakładów pracy minionej ep.<>ki. 

Dooajmy, ze O zaehowanie kh WZl·rzy nie 
tylko wojewódzki kons·erwator zabytków, ale 
1 etnt0grafowie oraz mił-oSnicy starpg·o foH<l·oru. 
Istnienie i-eh ważne Jut tll.k±e <!:a tC>P<iJ!ra fii, 
które.i praoowni·cy sprzeciwiają się zlikwidowa
niu tych charaktery.sty.czny-ch obiektów zazna· 
ezansch zawsze n.a ma.oach. 

H. J. 

wyro•k śmierci, ogwszony 
zaocznie przez Trybunał 
Wojs.kowy w Constanty71:ie 

,29 ma.ja. 1958 r.; za uwolnie
nie algierskiego jeńca. i uda ' 
nie się z mm <Lo pa.rtyza.nt
.ki FLN. Noel był wtedy 
sierżantem w rezerwie re· 
gimentu spadochroniarzy. 

Po 1:-0; by ptzeru.N1Ć z:iw
we mi.LczenAa; ot.acza1ącą 
antykokmia.lnych . bo;owni
ków (jeszcze więzionych _lub 
zaocznie skazanych; m.imo 
że 00 podpisania. pa.rys•kz.ego 
fram.cuslw-a.lgiersklega ukUr.
d:u mi11.4l już rok) Fa.vrelte
re i jego przyjaciele Z<Yrga.
nizowali te właśnie wysta
wę. 

SANDAŁY „ORADOUR"? $' 
Oradcmr rur Gla~ - "!a.

zwa. fra.ncus·kiej wsi; ktorą 
SS-ma.ni .spalil! w czasie 
okupa.cji, roz.strzela;wszy 
przedtem jej mwsZ'ka.nców. 
Orad<Yl.Lr nazwa. przypo
minająca. najba.-rdziej Ponure 
dni olcupacji memieckiej we 
Francji. 

- Kupujcie sa.-nd.cly ;,Ora.
daur" ! - qwsi lans1ijąca. obu 
wie na. sezon letni. -reklama 
w zadwdnioniemieckiej pra
sie. 

- Kiedy zaczniemy S'f}1'Ze
d.a.wa.ć gazowe piecyki 
„Ośtoięcim"? - Pvta z obu
rzeniem ..-.Die Welt", doda
jąc: _ ;.Kiedy wyma.will się 
na.zwę ;,Oradour' każdy Ni_e 
miec powinien je·szcze dzi
siaj rumienić się. Nie tylk.o 
starsi; ale i mlodsze po•kol.e
nie, które zna. ,~e fa1cty tyl
ko ze słyszenia • 

PO EOZEKUCn 
GRIMAU 

Roman ormazaba.l; czlonek 
Hiszpańskiej Partii Kom~
nistycznej został w ta.1emni
cy za.brany z więzienia 1~ 
Buraos i umieszczony w celi 
więzienia w Carabanch~l .w 
Madrycie. Akt os-ka:r::enw.; 
na podstawie którego Z<Jstal 
w ubiegłym. ro•klu ska.zanv 
na dtwadzieścia lat więzie· 
nia nadmieni.al o przeste1>-
1twach popełnionych przez 
Ormazaba.la w czasie wojny 
dcm.owe;. Podcza.~ procesu 
.iednak nie powiedziano. ja
kie to byl11 prze,stępstwa. Be 
d.zie o nich pra.wdl:Jpodob
nie mowa na. przygotnwywa 
nym w Madrycie drugim 
procesie. 

Tak Jak to u.czyniono na 
kt!ka dni przed procesem f 
egzeokucją Grima11. władze 
frankistowskie dem.entują. 
7,apewniają. że otoczeniP 
gpraw11 tor iem.nicą ma. na ce-

! 
lu umożliwieni!" wl.ndzom 
prow!!~l::enia śl.ed:tiwa w 
sprawie zlożonej przez 
()rmawbala skargi o Tera.
dzież ubrania. 

""----------~~~ 



Referat ~ Wł .• Gomułki , Depesza Kenn2dy'e2n \ • ~ · • I , 
na łomach Dalszy l~rok naprzod do przvwódCóflJ ZSRR Sw1ęto społdz1e COW 
Pra-·d-" w ekonomicznej współpracy w!iez~:.:z!:~t i~: c·ał·e~o s'w1·a1a 

~· -.. :f wow:! za życr.em.a przestane z . 

kra ;o··w cz1-nko'w rt·WPG ~~owa.::~k~r:!!~go święta 
Na łamach dziennika . J IU Prezydent USA stwierdza w 

„Prawida" · · · ukazało się swej depeszy. że obecnie ,,dą· 1---r-~=~yjnję, w pie~ niedzielę i:~:~--
' roku już po raz czterdziesty pierwszy obcho- ~ 

dzony będzie Międzynarodowy Dzień Spóldziel- : 
czości. Swieto to dla organi_za.cji _ sp?l~zi.elczyc;h 
jest okazją d-0 podsumowama 051ą,gmęc 1 omo
wieruia pla.nów na przY'szłość. Rokrocznie r6iw.. 

O
. -...-~-e streszczenie _ na żenie do pokoju jest sUne, jak ....,.......„ (A) W sobotę pc>wrócił z Moskwy wiceprea:es Rady nigdy przedtem". ,.Dawno już 
calą ·stronę referatu Ministró,w pfotr Jaroszewicz, który przewodniczył :Q_a minęły czasy, kiedy problemy 
Włiadyslawa Gomułki „O VII posiedzeniu Komitetu Wykona-wczego RWPG. międzynarodowe można byto · u· --~--k · d I rozwj.ązywać na droodze konflik· 
aktualnych problemach Wra.x z wicąremierem pow-roo 1 ..,,,...... o.wie e e- tów zbrojnych''. (PAP) 

ideologicznej pracy pall"tii". p.oji polskiej, którizy braiłi udzda.ł w 9br.a.daoh :&Wł'G 

U Thant 
udał się· do Genewy 

Sekretarz generalny ON'Z 
U Thant, który przebywał na 
zaproszerue rządu bUlgarskiego 
z 3-dniow4 ofiejalną wizytą w [ 
Bolga.ril, opuścił - jak inf<l'l'· 
muje Agftlleja. JSTA - w l!IOl>Gtę 
Sofię. udająe się do Genewy. 

w Moskwie. 

Wicepremier . Piotr JairO&Ze
:wicz, po powrocie z Mosr~wy, 
schara'ktery.i;ował dorobek 
ostatniego ·l)Osiedlzen:ia Komi
tetu Wyko0nawcz~o. słiw.ier
dzaijąc m. in.: 

K,omitet WyiJconawm:y us.ta
lił ·~ecjalizację w produkcji 
kilku grwp ważny>eh dla go
spodarki nowoczesnych ma
szy.n i ·.il!'z:ądzeń oraz linii 

fuchn-0logicznych. Duże roa
czenie dla -polskiej gos>p;odar· 
ki posia·dają ustalenia specja
lizacyjne, w wyniku k·tórych 
na-sz kiraj będzie miał zapew
nione doota wy cięż.kfoh ur:{.a
dzeń dla kiapa1lń odkrywko
wych, ja.kie zamierzamy zbu
dować i u4uchomić w ciągu 
najiblimych 7 lat. 

Oświadczenie 
M. Reimanna 

nież, w dndu ty-ro <W wielu miaistach i wsiach całej Pol
ski spółdzielczość otwiera nowe sklepy, punkty usługowe, 
poradnie dla kobiet 1tp. 

Idea planu Rapackiego 
dominującym tematem 

na kooferencii w Rostocku 

Komitet Wy'konaweozy akcep 
tawał za.lecenia specjaliw.cyj 
ne w zakresie maszY'!l budow 
lanych i mas.zyn do budowy 
dróg. N111le-ży podlkreś'lić, iż 
uprzednio 'Przeprawadzono w 
tym zakresie pira·ce typfaa
cyjine. Podjęta będzie pro
dukcja szeregu nowioczesnych, 
ciężkich rodza•jów maszyn, 
jak np. dź<w.i.g&w saiinobiee
nych (u<lźw~ 63-160 tonl. ła
dowarek czerpakowych i 'wie
loczer1pakSJ'W!Ch, mie1SJZaJrek do 

W przemó•wieniu wygł<llSIZo
nym przez rozdośnie „Deut.sch 
lan.dsen.der", 17ierwisizy sekre
tarz KC KPD, Max Reima'lln, 
na;wi~wjąc do Wlizyty pr.a
miera Chrumczowa w NRD 
oświadczvł, że k{)II)Jstruktywne 
propozycje wysunięte przez 
szefa rządu rą,dzieckiego za
początkowują nową ofen·sywę 
mającą na celu za•pewmienie 
pokojiu. (PAP). 

Wizyta P .H. Spaaka 
w Moskwie 

To że spółdzielczość odgrywa w ~aszym . codziennym 
życiu rolę niepoślednią,,. można sobie uśwliadomić na przy: 
kładzie kilku chociażby faktów. Ma ona miarnowicie swóJ 
duży udział w obrocte towM'owym, w uslugąch, prcxłuk
cji rolnej i drobnej wytwórczości, w budownictwie mie
szkaniowym i obrocie pieniężnym. Polowa ogólnego za
opatrzenia ludności kraju realizowana jest właśnie przez 
spółdzielczość; wartość produkcji spółdzielczej stanowi 13 
proc. w produkcji towarowej naszego kraju, a udział spół 
dzielczości w skupie produktów rolnych dostarczanych na 
rynek - prawie 72 proc. Ponad 80 proc. usług n,ieprze
mysłowych dla ludności wykonują zakłady spółdzielcze, 
a spółdzielczość mieszkaniowa zrzeszająca obecnie P-Onad 
200 tysięcy osób realizuje przeciętnie .26 proc. całości 
budownictwa uspoł~ionego w kTaju. 

S 
z.;::zegó1ne osiągnięcia ma spółdzielczość w dzia
łalności handlowej i produkcyjnej. Zapisały je 
na swoim koncie zwłaszcza spółdzielnie · spożyw
ców i spółdzielnie · zaopatrzenia i· zbytu. Osiąg. 
nięcia te przejawiają się w coraz dalszej mo
dernizacji placówek handlpwych poprzez wpro-~d.entt PAP red. Gu!Z 

do.nos.i z ROGtoeku: Tradycyjne 
„Dni .B&ttykiu" (7-14 liipoca) iza
:!n.au.guro.}11~ w 1S<>botę w Ro
stooku międizynarOd-owa koole
rencja prasowa z ud!iialern licz
nych d:i:'.e~;z-zy &ka.ndy.naw
sltich. Domin.ującym tematem 
pytań · clizi.enni:karzY b~·la. wys.u-

Wywiad 
M. ·Nasikows'kiegn 
''a ratia i telewizji w Algierii 

PrJ:eb:ywaja.cy w AJglerll z 
okazJI piuw5zej N>CZnkY wy. 
zw.oleili& tego kraju, wLoemlni· 
ster spraw zagranlcznyeh PRL 
Marian Na.szkowskl, udzielll wy 
Wiadu prud&t&wldelom aJgier· 
sklego radia i telewizji (RTA). 

Wiceminister Naszkowski wy
ra.z\ł zadowolenie z przebiegu 
l'<>Z!l'.IPWY z premierem 'tlen Bel· 
lą. Wepomntał równiet o zwięk· 
11zaJąceJ się wymianie handlo
wej. o r(isnąeych m<Ylllw-Ośdaeh 
._półpraey naukowo.technicznej 
oras za.powieddal, iż obie stro
ny zamlerza.jlł zawrzeć umowę 
kUłtlU'~l\. (l>.j\P) -Etiopia zerwała 
stosunki dyplomatyczne 
z Pęr~iuiaJ~ą 
J~ ~e Agencja TanJ'\llg, 

etiopsltie- "' ~ten;two Si;>raw 
Za&r-=Ych podalo 6 lipca 
o!icja.Jati,e do wiaodomOO<:J., l'.i: 
li:tiopl.a rżerwa.ta stosunki dyplo· 
m.a.t~ z Portugall11. W o· 
świadczeniu opoolikowańym 
przez trtio.pskie Mirost.ers two 
Spra;w za-gira·nd.c:znych stwierd!za 
&ię, iż dECyzja ta wyplywa z 
uchwail ostatni.ej afr;nk.ań&kiej 
lron4$'ell<:.i~ ;na S'lJC'ZYcie, która 
obradow.&ła w A<ldis Abebie w 
maju br. (PAP) 

w dniu 5 · lipea. 1963 r„ po i 
dłUgidl i dężkieh elerpieni.a.ch, !I 
op&trz<OIJ,& św. sakramentami · 1 
zmarłA nasza najukochańsza ' 
ma.tli:& l b&bC!l.a. przeżywszy 
1-t 'Za 

I. t P. 

Leo kadla Fttczyasł:a 
s clGma WOl'CIECllOW.SB.ł. 

Mai& tałobn& odin-awiona , 

1~63 r. i 

n~ęta prze-z mlJll. RapaJC!k:iego 
idea unwo.rzenia stref be;!,artoano
wych. Wicerruruster spraw za
granicznych NRD, Paul Wandel 
w oopowiedrLi na pytania sitwie:r 
d:ziil, że „jeżeli do.k<mać tu<taii 
pewnego b;Ja.nsu wspounn1aa'l.ej 
l<!ei, która - jak wiad()fll1o -
stala s!ę l:>a.r<i'Z<> wamym ha
slem „Tygoonia Ba.ltyku" ok11że 
się, że coca.z więcej ludzi i 
paristw przel<JO'll·uje się do kQl'l· 
cepoji stref bezatoonowych. S2e
reg rządów dialo j·UJŻ temu wy
ra"L w publilCILtlYch ośwlOOc'ze· 
niach. 
Na.wią"Zu~ ą-c <I.o oświadJczenla 

premiera Cyirainikiewioza. we 
Fra.nkturde n. Odrą, w~
nist.er Wa·ndel określil je „jako 
bar<!.zo, ba!I'd-zo cen,ny wlelad i 
poon()(! <Ha NRD''. 

Na koaid.erencji i;>rasoweJ wska 
zano, że mo-211wośoi za,~e
c-ze-nia pok.oj u w reJ-onie M0tr.za 
Baltyckiego n;i,gdy nie ukladaly 
się taik konzystnle, jak obecn'e, 
gody bl.lsk.o 80 proc. całego wy
brze'La bałtyclciego no;l•leży do 
krajów socja~~stycznych.,· bą<;lź 
neu1tra1ny<";<, pragnący-eh poko
j-c-wego wspól1Sttnlen i a oira<z przy 
jaznych, dobrooąsi~ch sto
sunków, · --W. Ulbricht w Rostocku 

W sobotę po poh.i·dniu do Ro
~ . przyibyl !Pierwszy .sekre
ta.r;z KC SED, p.r.zewodintoCILąoey 
Rady P'1ństwa NRD, W. Ul· 
bric):lt, Jc,tpry w niedzielę weź
m:e~ .,w UJ'OCl;Ystości lnau.
gu.racjj 9'bc. · h<ldów VI Tyg-Odnla 

1 Balcyka. " -Bonn kontynuuje nagonkę 
przeciwko dziennikarzom łrnD 

Za;r:ządizenia dyskryminacyjne 
stosowane l'>r.zez wl.ad~ bońskie 
wo1bec drzierunilkany NRD, a•kre
dytowanych w N.RF 1 Ul\iemo
żliwia1j ące :iim wyk-OD'Y'Wanie ich 
za1wodu - nad.a< po:zostają w 
mocy. 

Są.d w K;o.Jiomii., do ktÓll"egG ko~ 
respondenci NRD zlożyU &k.a.rgę I 
przeciw tY'ffi za;reądzenkym po.li· 
cyjnym, do.ma.gają-c się zw.rotu i 
S'kcn:fisk-O<Wam.ych od 14 mana. !n. i 
materiałów prasowy-eh, da:leko-, 
p~ów, IP..aszyn do pisania, .a.pa-~ 
ra<tów fotQ®ra!ficznych i magne-1 
tafo.nów - oor:zuc'.Ll w piąte•k' 
ich sk.aLT"gę. (PAP) --
Gwałtowne dtszcze 
i burze w NRF 

betonu i <isifaltu. 
Została tai<Jże ustalona spe-

cja·liizacja w zaklrooe wr:zą.ctrz,eń 
dla p:nzemY5ht ka1>1owego, uano
ż!i·wia.ją.ca wyposażenie porze
myslu nrusrzych kra·Jów w n<J1Wo

Zgoorue rz k()fll1uirtikatem <>Ptt· 
bl.ikOIWall1Y<ffi ki.L'ka din.i temu 
przeiz be~g<ij<!ikie Mini.sltemtwo 
Spraw ZagraniC!Zltlych, miill.ister 
tego res.ortu, P. H. Spaak, uda
je się w niedzielę do Moskwy. 
Podczas 3-<l'lllOtWej wizyty zoota· 
nie on praY1ęty przez prz.ewod
niczącego Rady Minis1lrów 
ZSRR, N. S. Cm-ulSIZlCZC>W~ 

wadum.ie takfoh form, .sprzedaży jak sa.m-0obs1'u·ga j pre
selekcja. Na blisko 30 tygięcy sklepów prowadzonycli 
prze-z spółdzielnie spożywców - P,rawie 9 tysięcy sta.
nowią sklepy sarnoobsłui:;owe i preselekcyjne. 
Szeroką domeną działalności spółdzielczej są usługi 

w małych miastach i wsiach. Wartość tych usług, świad
czonych przez spółdzielnie zaopatrzenia i zbytu wyniosła 
w roku ubiegłym 1.220 mln. złotych. Za dwa lata, do 
roku 1965 przewiduje się, że spóld:.ie1czość będzie pro
wadzić na wSli. 47 tysięcy punktów usługowych, z czego 
30 tysięcy dla potrzeb produkcji rolnej, a 17 tysięcy dla 

.indywidualnych potn:eb ludności. 

c:zesne zespoły mas:zy.n. 
W czasie ołxrad ustalono rów

nież ś'rcd'ki zm1erzające do u
sprawnienia reaUzacjd za.leceń 
specjal'ia.acy-jnych i w.zajerrnn}7ch -
d~~:; Kan~ Wyk<X!law=y Prapremiera nowej opery 
zaipoznal się z pracaim.i. Komi
sji Węglowej RWPG i poojąl 
w te.i diziecltzil!lde szereg ważnych 
decyzji. 

Talk więc - j.aik stwjerdlzi2 :na 
za.kończenie wiceipiremler Jairo· 
S7.eW!C"Z - dorobek vm Jl'Ol'Sie
dzenia ~omitetu Wykonawczego 
RWPG Jest znaczny. Zlrobi'1iśmv 
dalszy poważny kr<>k naprzód 
- współpracy przynosząeej ko
rzyś.cl tak naszej wsoolnoele 
ekonomicznej, jak i kai.aemu z 

w sobotę Paooitwowa Opera 
Sląska w Bytoantu W;\"St!\;pU.a z 
praiprem.lerą nowej polskiej ope 
ry „Cyiramo de Bergerac", któ-1 
rej twórcą jest mtooy komtpO
zytm śląski. - Romuald Twar· 
dowski. 

Piel'.'w<sza li"pcowa niedziela, obOlk zwyczajowego już po(f 
st11mowywania dzia·łaln-0.;.m spóMizielczei. rokrocznie prze 
biega pod znakiem międzynarodowej solidarności ze spół 
dzielcami wszystkich kTajów. Polskie organizacje spół- ·~· · 
dzielcze utrzymują ożywione kontakty ha·ndlowe, organi
zacyjne i szkoleniowe z organizacjami spółdzielczymi wie-
lu krajów. ł 

---------...--.------------------
Uroczysta akademia w Łódzkiei Filharmonii 

krajów czkmkowskl.ch. · 

ZhrOdnia rasistów! Spółdzielcy ,Łodzi województwa • 
I 

• 
Dyirekt-Oll" ośrod'ka a:eJesit:rooja 

wybomcó_w , P'1'ZY. s.tud~tl.Clk)l!Jt :ko
l'n1tecie alkcji po•ko1()lwych w 

· współnię obchodzili swo1e święto 
M!1SSis.lpi, 'Robe1't Mooes oświad- WC'Zon.j w s:a.li Łódizikiej FU ha.rm.eindł od:byla sie uróctiysła Mk'.1 bieżącym przewiduje się 
czyl, ze oprócz Eversa zamor- k d i · ·'- ·· M' d Dn' ó.ld · ł od'-' · d · tk 2 10 · dowa;no w czerwcu trzech · lln- a a. em a. z .,..a.z31 1ę 2:yna.ro 00wegio 1a. Sp ue cz.ego. uan1e o 11zy u . O m1e..-.z 
n;voeh ;MrnrzY'!lóW- Zas~l. on:Q lch Na. · a.ka..demlę . przybyli. przedsta.Wiloiele zaró<Wno łócbkiej, ja.k kań w Łodzi d wo}ew6dztwie 
Wł'lą!Onie d.U11*!{Q1: n. >c-Hii:!e)l -~·, l ,,.~~wQ'ddiej rzeS<Zy • $1!ółdiie lców. • · · „ ' · · ·' " · '"· · z bu.down:ictmro. $pÓłd7.Jelczel!"-

~~~~1rw~t/\r& ~~)ti~ć •> ~Y''fi;J1~:imii wzięll W.kże ~;g~nizac.je · ~ółcklel~~e - ~~e- si:\~it~ c~~Iia~r~;,t~~:~ 
w wy.bo.rach, I udzia.ł zap1'oszeni goście·: se- .szające w całym kraju ;ponad J K 

M<l5ee poda~ na"llwlska d óieh kre·t.a.rr.e KŁ _i 'KW PZPR - 8 mln. czł-onków (w ŁodlLi i ____________ • __ r_._ 

od'La.-. są to Wihly Lovett':' lai I M. Kul!~ki i St. Dobrod:r.iej, wo.jewó:Jzit~ie jetS·t ok. 8~0 ! 
20, zabi~y pm.ez s.zeryta w okrę- przewodnwaący Prez. RN m. tY'S. społdzielców) za naczei- 'i 
gu H<>Jmes oraiz Foster san- Łod7ii mgr E. Kaźmierczak, ne hasło tegorocznych ()bcho-
deirs - za1bity przez poliaja.n.ta I wl-ceiprze<wodnimący Prez. RN dów MDS uznały „Kobiety 
d't'Olgowe.go .. T.r.-,ect Mur:zy:n„ któ-. m. Łt>d'lll E. Wróble.wskd oraz w.srpMgosµoda·rzam.i sipółdziel-
rego . . narzwisika me u.dało się 1 pl'IZedst.a.wfoiele stro11miótw po ni" Ponad 50 "'""·OtC. ogółu 
ustalić, zasta1l zastr.zelony pTZeZ l . · · . ,,,.., ,__ 6 
szeryfa w Oiklręgu Ta.Uahassee I l1tyoznyeh. wszystk1"h praoowmlk:vw sp ł 

· · Referat okol'..icz'llościowy obra dzdelni na naszym terenie sta 

W
• -----:--- zujący poważllly dorobek n•owią bowiem kobiety. 1ec w Znorzelcc i sp?ł<iziekz-0~ci ~odzi i woj~- ~edm_ym z_ ?OWa~n!c~ zad:i-ń 

ti ; wodztwa _łodz!!Gego wygło~1ł sp?łdz1elcz1J1Sc1 _Łooz1 1 woJe-1 
t z okaizji 13 rocznicy pod-1 pr~zes .Ł?dzk1ego Zw. SJ?oł- W?:<fzb_wa, będz1e dalsze. _roz-1 
ł pi.;;a.'11.ia układu między Pol· d:1elczosC1. Pr'.l-cy J. ~wit~~ wiiain;1e usłuiJ>: oraz_ ;oz·~O'J b<u I 
#~ i.ką a NRD 0 wytyczeniu n1&k. Stwierdził on m. m., 1z dowimctwa SPćldz1c,czeoo. W i 
ł granicy na Odlr'ze i Ny>sie, i 

N R „ p . , , ''i 
6 bm.w~gorzelcu nad J'.Są .. o· 1.11 rzv ··azn ' odbył i;1ę uroczysty wiec U ("'it C J ~ !:::'.': ~ l 
mieszkańców tego mfasta z "'t~ '' '-'"" ~9 l 
•.idziałem delegacji z NRD i 'I . 81) • e---m·· •• ... i 
CSRS. Na wieru przema-r pOm:JS DIC Z .ut8Je e-"" •• j 
wiali: -przew, Prez. WRN. Specjalliici 'Z Węgier; NRD,• Pr.zedlsita1wicie\e Po.l<Skl, NRiD i i 

O „Złotą Kielnią" Łodzi 

Pierwsza nagroda 
wycieczka za granicą 

o T«>nToursie ;.O Zwtą Kiel
nię" Lodzi czytelnicy nasi wie 
d:>.:ą już wiele. Dotqd jedria11e 
nie pisa!i-śmy jeszcze ntc o 
11,a.grodach &!a u.c.zeS'bnikótD 
lwnlcursu. Inf<Y1'11li!.ljemy za.•em, 
że pierwszą 1ui.grod.ę w kcn~ 
k.ursie stanowi wycieczka. za
grtmiczna.. UfundowcU.o ją dla: 

b~zie o g()dz. S. dnt& 8. VII. fll l 
Wyprowadzenie drogicll nam \ 

zwłoll: JWOtąpi w poniedzWek 
dni& g,VJI, 1963 r. z kośdola I 
Sw. Mateusza. w Pa.blAllłcacb 
o godz. 18, o czym zawiada· I 
.nUAJ4 pbgrą;.ieni w smutku , 

we Wrocławiu mgr Broni- j Po·łski, ZSRR i Czechosfowa<".ji ZSRiR ,poid1pisa!li pororzumienie o! 
sław Osta-pcz.uk oraz przed. przez 6 dd1Ji omaWiali w Mo- eksrpl<>.atac.j!i. pómocno-zachocll!l.iej 1' 

sta·wiciele delei!acji .zagra- skwie wyn1liJki dotychczasowej maigis.t.rą,li :ru1rocią,gu, bieginącej 
nicznych. (PAP) eJ<;siplo.aitacji rtJ.roci~gu naftowe- cd Mozy;t'!Za w ZSRR praaz Pol· 

....,._....._ go „PTZY:ia•źń". skę do mia.."łta Schwed.t w ?<.'RD. 

Gwa!tOWl!la burza połącwna !Z 
obi.iltynni o:p.adaJmi deszczu prze
s,ozla w i>iątek nad częśeią Nie-I 
miec wcllOldJnJic.h. We Franktua:
cie ru:.d Men.em kilka dizie1n.iic 
zostało zalanych. W Klloo.1!i 1- Japonia Ruirocną,g ten nie jes~ jesroze Qdgal!llZienie to, o ląozne.f dl:u-

gotowy. Jednakże jego p&ud- g~i l„100 km, będrzie giotoowe 

ZVJ11Ci-ęzcy loonleursu - nasze
go Czytęlnika Prezydium 
Rady Na.rodowej m. Lodzi. O 
szczegól:ach tej wyciec21ki na
pi.szemy wlcrótce obszernie. Za 
tę cenną a zcrra-zem aVf'a.Tocyj
'1'4 nagrodę dzięlw)eimy ofi.a-
1'0da-wcom w imieni<U naszy-clł. 
Czvt,elników i tiXa<snvm. 

Dzi-ś zamieszczc.my italszg 

DZIECI. WNUKOWIE ' I 
. . i RODZINA I 

z stęboklm smutkiem i ża. 
Iem za.~my krewnych, 
przy.J.l,eiól i majomy,ch, że 
@ia S li.PC%!, 1963 r,, po dJU
gfcil i -eiężti:f.eh eier:p4eniach 
zmarł.a. op.i.trzon& św. sakra
mentami nasza. najukoeha.ńsza 
:matk&. ba.'IJoela. siostra i, ci.O• 
~ a. t P. 

Emilia Marklewiczewa 
s P.4\\71.0WSKICH 
~ ecib.,.izie Ilię dnia 

g llpea bł'. o god.7. 17 z ka· 
plley ementana na zan.ew:te. 

C'OJłXA. SYNOWIE. 
WNUCZElt, SYNOWA 

i RODZINA 

Dniia S liipc& 1963 r. z.marł 
- nwle pn;eżywsriy lat 31 

StP 

Juliusz Pilarski 
ek-onomista 
~ oclbędsie lllę dnia 

8 Jilpca br. o godt%. 16 z k.,_ 
pliey Sbirego 0m.-.rza 
pr:sy uL ~j, o czym 
zawia.damiaiją, p.,grą.źeni w
gł~~kim · smutku 

ioNA, SYN i ROD2lINA 
9555-G 

straiż pożar.na w·ypompowala 2 t 
piwnic mili<lln lltr&w wody de-
1S1ZoCZowej. Scieki miejskie pme- Handlarze 
peln.ily się w ci.u lr;tliku mi-
nut, taik:, że woda SIP'lywała UJJ.i- żyw-ym towarem 
ca<m,l. Również w Bremie sze-1 
;reg ulic =a!.a:zlo się :pod "llilO· w japqńskiej prefekturze Fu· 
clą. (PAP) kuoka (Wys.pa Kiusiu) zdema.-

...--- skowa.no grupę przestępców, któ 
Kapra. l br~., ty is 'li. i rzy oo wielu iat zajmowau się 

handlem żywym towarem. Czł<>n 

' J NRD kowie tej grupy werbowali prosi o azy w dziewezęta z biedny.eh rodzin 
Ja'k iPodaJe .Agencja .A;DN, do górniezych, oblecująe za.łatwi(' 

wtadiz g.ra-nk!znych NRD ~losil im pracę. 

nic.wo-rz.achodinde odgalęzienie od pod koniec l>leż!lcego roku. 
dano do urżytku póltoira roik.u (PAP) 
temu; ~hO<Stowacja i Węg,ry r 
ot.rzyma~y j'UiŻ tą drogą k:i/l:ka ·+ 50 stonn1· c 
mi-lionów ton ropy. Jaik stwier- v 
dzOl!lo na ko<nfe:rencji, <rUJl'ociąg 
pracll(Je dobr'ze; problem '>J•H>pa
ttzenia Czechoslc·wacji i Węgier 
w ropę n.a·ftową mo2na uważać Nie notowane upałyl 
za rozwląza~ Na wybr:ze:!:u kOl!l'Ułlińskim :pa· . 

1 
b . nuj~ dawno n·le notowaine Ull)<a· 

Wre ory y na wymarcm !;.~l;:iepliąt~o~c::~~;,,!;'; 
obrad.ująca w Lorn.dy'Il.le m1ę- wskarz;\"wa:ly ;plus OO stopni w 

ISlię ka;pral gairni-z.anu brytYńsJde
go w BeriLinie zachiodlllilm., Brian 
Paitchett. P'f'QSZ<IC o ud'l:ielenie 
mu azyilu. :&rok swój umot;\"WQ
wal on n.iechęatą do kon.tyn,uo
wacnia el:uliJby u bO'kU pdweto
wych i podjudizaj11cych oo woj
ny si~ w N1emc<Zeeh zachodl!'lich 
i w Berlinie zachod.olm. (PAP) 

dzynalt'cd1owa kom.Jsja wielocyb- sJ!o,ńcu. 
W nJee'Zywlrstośd wywooili oni nicza ograniczyła w sobotę wy- Plaite n.adtmarsk:ie w :Mielllllie, 

swoje Ofiary do Tokio, Osaki., da.tnie zaik>res światowych polo- Ustce i Ustrroniu Mort"'kilm '.Pt'!Ze-

K@l. mt:'l' llRONlSŁA WO
WI SOBIERAJOWI dy'l'ekto
rOIWi haatdlOtWmm Ll'HSR 
najserdeeri.n~e,łme wyl,'&ZY 
wepółcz.ułl!a z powodu zg>0„ 

nu 

SYNA 

Nagoi oraz innych mia5t i tam wów wielory<bów dla uiratowa-1 pe!nione byqy tysi~cami WC'Zaso-
sprzeda.wali j.e do lokali ro:r, nia wielu lch gatuirrków Od cał- wiiczów. Ka,pal!'lo si~ do późne. 
ryWlrowyeh. ('PAP) kowite.go wyginięcia. (PAP) go wlec:zoo-a. (PA.Pl - ~~~---~ 

lllllllllllllllHllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUllllllllUlllllllllllUlllUlllllllllllllllllllllllllllllUIDIRlllllllllHlllDIRntnlHllllRllllP 

OTI'AWA D / k • swe 11tairt9Wisko 28 Jtp-a e Opisem ~~~~~§- ca, oświadczył na kon· 
Kanadyjsk.l m!nlster · ~ f<>renejl pral'IOWeJ. lte 

h ·-'"lu Mt•-hell Shft- utwor7..ony pne>: niego 
(16";iadm;ył ~ parlR<::;;.~ k1&/ku stol1·c rzqd llłrzymywać b«l-zie 
cle w piątek. u Kana- Z l<ontakty ze wszystkimi 
d& będzie starała się kraja.mi świata. 
zapeW!Dić &!)ble ntrwaly 
rynek zbytu" w kra· 
jaeh eoejal!Btycmy>eh. 

KA.IR 

BONN 

k!tpon konlcuf'sO>WlJ, który sta 
wnvi lrilet na środową wy
ciecz/«: ll!Utokar~i po mi.ekie. 
W poniedziawk prz1J'jmu}ern!I 
nada>! zgW.Szenia. 1tt1 M NTU 
303-04 w godz, 12-14. ]UJdzim1! 
się sple·szyć, miejsc ~ ju.ż 
niewiele • 

(j) 

I ~~~~.~~~~~~~~ 
' I •••••••••• • l 

Adres , • • • • • • • • • 
• • • . ' ' ••• I I a ~ 

Tybł „Dom l)Od '!!lota kiel
nią" powinien otrzymać bu. 
dynek • • • • • • • , , 

• • • • • • • • • • • • 
Tytuł „Dom pod S'l"ebrna 
kielnla„ należy przyznać 
oudynkow.i • • • • • • , 

• • • • • • t I I I ' . . 
skłai1a.ill 

~lbllika Mant ;prre
z.naczy!lia :ii; mi-Ucmóiw 
:fira.nków mallj<;lkich na 
~j.amy fund·U&Z po
mocy d'la ;ruchów nario
dow.o - wyzwoleńc-Ly~h. 
działag.ą.cych na teryto
r'..ach zatleżnych Mryiki. 

w Rzymie demO'IllStra
cja na r7.ecz &e>lida.rno· 
śel z nar00aml Hiszpa
nii, GrocJi i PM"tugalli 
uciskanymi przez rzą
dy taszyswwskle, zor· 
ganizowa:oa. star an leni 
centraU związków zawo 
dowych CGIL. 

tię Io\lnlc7.ej w Gral!'l.ts 
(&taln Nowy Meksyk). 
Br.zez caly czas żywiła 
s.lę jedy.nie resizlikanii 
p!eoca.ywa i wodą dEs'Z· 
C?lOWą. Z tego pu.;itYl!l.
nego miejsca uiratowa~ 
ją JPlilJQt J.nnego samo!-0-
tu, którego zainrereso
waly znaki nak.reślom.e 
przez n.l.ą na piasku. 

Dwad żo-lnierze Bllin
desweha-Y <kt<kona U zbroj 
n.ego napaQ.u na baill.lk 
w B""*n~ ('Dolna 
sa•ksonia). Ctr.oitą-c ka· 
sJ-erc>wi l:>ron-1.ą z.mu Soi H 
go dJo wyida.nia 'Ponaod Tytuł . „Dom POd brazowa 

DYREKCJA, RADA ZA
KŁADOWA ORAZ KO· 
LEżANKI I KOLEDzy, 

2167-T RZVM 
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Berliński dzień 
Wrzesień, 1945 rok. Za· 

gubione wśród tasów lu
buskich ~o. Pol· 
ski szpital wojskowy. 
Kiomendan1: w randze ka· 
pltana z zakł,opotaniem 
ociera spoconą, łysą C7.a
szkę. jak 
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- Co z panią zrobić'! 
- mówi do młodej k<>-
biety. - Nie mogła pani 
przyjechać tu po rw.wlą
zaniu? Trzeba było ro
dzić w Niemczech, ta= 
są szpitale dla ludności 
cywilnej, a tu pustkowie 
i szpital dla rannych„. 

- Chcę urodzić w Pol
sce, Właśnie tu, dlatego 
tak spieszyłam. dlatego 
uprosiłam Amerykanów, 
żeby mnie wysiali jed
nym z pierwszych tran
sportów. 

Decyzja komendanta: 
op.różnić jedną salę, spro 
wadzić do szpitala leka· 
rza z miasta, Nieme.a i 
niemiecką pielęgniarlu:. 

- Pamiętam - mówi 
dzi.4 Stanisława Hargot 
- jak Niemiec powie· 
dział płelęgnia.ree: trzeba 
kawałkować dzieclro, ra„ 
tować matkę, Rozumia
łam, co rnńwil, bO nie„ 
mieckiego nauczyłam się 
„na .robotach''• Podnio„ 
siam krzyk. Przybiegł 
kapitan, KazaJ SO<bie po
dać fartuch i p·rzyslać 
sanitariusza. Po lt.il'kuna
stu god.2inach ur•odzilam 
córkę. Było w wielkie 
wydarzenie nie tyll<0 dla 
mnie. Było to święto dla 
wszystkich leżących w 
sala.eh sąsiednich, wy
czerpanych wojną i ra
na.mi żołnierzy. 

iV 
~~ztoh -= :~--
wiaild u ko.!y&k! 
,,.sW10je:go" dziecka 
ż-0bruier:ze w lwb
skim szwiita1u.. Wczo 
raj.„ 

ZarrJńm .Dren.a <JIS!ią,gnęla wiek 
doj,~zalości, zdią,żyłliśmy zaiin
W€sóo1wać w odibu.d.owę i ro,z
bud.01wę Ziem .Za.ch.od1nJch 200 
mili.aridów rzJłotych! DaJ.sze 120 
miii.al!"dów zł-0ity.ch pochł«J>n ie 
obecna pięlCli.olartJka. 

Za1niim Lrena ooiągnęla wiek 
dJo.jrzał.ości - ziemje, na k itó
rych się modziła, P<Jhiły klra
jowe rek-0irdy Ull'Od·za.jów, bi-
ją,c rezullta ty 01S1ąiga,n.e tu 
pr-zeiz niemieckich banie.rów. 
Ta·zecia c:zęść prodJuikcji prze
IDY's:lowej kraju piocli.odizi z fa
brylk na Zi<:?miaich Zaichod
ni-ch. W 21 wyższych u.czel
n.ia.ch ksztak.ifo s;ę 47 tys. 
ml-01d1zieży, tl"zecia c.zęść ogól
nej limiby studenltów Po·kC.;:1, 
Aloeż tem1P-0 ! 

Zan.im Iren.a <JB!ą,gnęła wiek 
dQj.rzal.oścl„. padła przed mat
ką na kołama z wybraiń•cem 
serca, ŚtW!i·eżo U1Piec1Z0111ym to
Joo.rzem, miesz.kańoem pobli
skiej wio~. Pr01SiU.i o bJo.go
slaiwioe6.stwo. Koń.c1zyla do1pie
ll'O 16 lat ... 

jego matka. W p!"Zedd~ień 
Dnia Ziwycię...<itwa, 8 maja 1963 
r<:l.m Irena Wa.wrów u.rooziła 
tam d!rugie swoje dziecko, J-0-
la1rntę, kltóra została zareje
str-01Wa1n.a w lwbskim Urzędzie 
Stanu Cywilneg-0 pod nume
rem 209-1963. Fakt ten 001110-
to•wal w cze!"Wcowym n1Ume
rze „Pl!"z.ekl!'ój". Jo.Ja stała się 
t€ż slaW1na - choć sława na
leżała się przede wszystkim 
Wlatd~wwi. On był pieI'WlSzy. 
Jo•la pOIS.lUJŻyla za -0.sin-01wę, fe
fi<:?to111u opUlblllikowa:nego w za
ch-0dinioniemieckim tyig-0din.iku 
„Die Welt". Sta.ło się to w 
k-01ntekście gloone_~o zjazdu 
„ziomk<:>.sbwa Slązakó•w" w Ko
l-0in Li, udekorowanego tra111-
spal!'entami, gł'.oszą,cymi, że 
Sl~;sk nrie jest dla poJskich 
d!ziec.i. Wr<za-wa ta - jak mo
gtem się przekonać na miej
scu, we wsi Lutol, pow. Lub
ol w - nie wyw.a.rla na Wład
ku ani Joli ża,dinego wra.7..e
nia. Miał więc rację autor fe
lietoinu pisząc, że rewizj,rnni
sitycz,n.e ha1S1la „ziomków" są 
przest.a,rzale, bo tymcza.siem 
polsk.ie dzieci. poczęly wyda
wać na śwJat polskich WDJU-

iza'W'()ldiaw~ (pbmymy
wal stypendium i ~tny 
iin•tennatl i jest tokamem ·me
talowym. Pracuje w Ośrodku 
Tran&,>Orłlu Leśnego w $wie
b<J>d1zinie, zaira.b1a pr:zecię1!ne 
1.700 z,! miesięcznie. Jeźdlzi. l!ll!lo 
·WFM. „Jawa 350" po wypad„ 
ku leży w komórce. 

- Mamy eh lopca i di2liew„ 
czy1111kę, a więc już wszyst,.. 
ki€ zaiplan<J1Wat11e dizioeci - mó-< 
wi młody tata. Jak je odcho
wamy, Lrena podejm;e pracę. 
M.orże nawiet w lwtolsk.im przed 
szkoł·u (oobl!'ze wyipo~e!), 
które od dwóch la•t jest zam
kruięte z braku wyich<JM1awczy
n.i. 

Wycho<Wimy z cienistego 
ganku dJO zielonego ogro<liu. 
Poipisy Wlodika są wdzięcz
nym tematem d[a obiekty!W'u.. 
Jola mruiży chabrowe oczy i 
·zawzięcie ooie smoka. Zbliża. 
się ]J(l'l"a ol:>iadu. Zjemy go 
pad ja.blonią. W towarzy-
stwie pierwszych Wll'IJlbków P<l<l
sk.i Ludowej. 

RYSZARD DANIELEWSKI 

<Do.kończenie re slr. l> 
- Dobra wróżba -

mówili. - UN>dziła się 
nam córka.. będzie po
kój. 

Ależ te1J11PO! 

oto Qgląidam na. własne 
oczy rezUJrta•t ma.tczy;ne
go bkJ,goolawień!S>tlwla: na 
brąz opal-0inego, 14-mie
sięczinegio bobasa, kitó-

:rócimy jed1nek• pod 
da.eh r-0dzli1n.y WaWl!'óW. 
Za.miesz.kują w jed
nym, 4-pokojowym do
miu Wl!'alZ z rodzicami. 

PS. Prośba babci} Sta.nisłMVY 
Ha.rgot: kto pomoże w odna
lezieniu komend.ant.a polskiego 
szpi.ta.la. wojskowego w Lub
sku? A może wprost trafią, 
do niego te słowa? Wnukowie 
zaprasza.ją! 

moilna dobrać odpowJedJnqą 
bieliznę, nie mówja,c o nie
wyimownyich. To samo z poń
CZ-O!Chami. W ró:ilnych ga.tu1n
kach .i r-0121mial!"ach, a na;wiet o 
żądainej d~u1gości... 

W ozaiSie wizyty u mo
jej przyjaciółiki mia
łyśmy -0ikazję pomówić 
o niejednym. Czcl:rn
łyśmy .na przyjśc:ie jej 

męża, który po pracy zwy-
kle ;przebyiwa na działce za 
mia.stem. W!lasna dz.iałka ro 
meodllą,c;2my a.trybut n.iemie
ck1ei rod:zi1ny. Dziabka to 1{W'ia 
ty, od'PQczynek, aile i świeże 
własne ja,rzyiny, których IJa 
r.)'ln,ku nie ma z.byt wiele. 

Przy okazji d-01wied1zialam 
s'.ę, ż.e zakla.d pra.cy, w k:Lo
rym pFacuje EriJra, organi.zuije 
kc.I.on.ie Jet,11>ie dla dzieci w 
wieku przed1s.?lkoln.ym. Tunnu
sy n.a tych kolon1ia.ch trwają 
ca.ly rok:. 

Natomiast jeśli chodzi o 
wczasy, to z reguły są to 
w czasy .rod·zi1!l!ne, a w każdym 
razie mał:Wirltów. JV~y 01pc
wiada.lam, że u n.as spęd1za
n ie wczasów w pojedynkę jest 
bardzo po1wszechne i re to 
~'c.ale. n.ie osla.bia więzów ma.J
zen.>•k1ch, nie ba.rd:oo wiel'.'z-01n-0. 

Kolacja u Er.iik.i była sk.rom
n a: tro.chę kanapek do teg·o 
jakaś ja.rzyin1ka ~ p~.wJki, bia
le winQ, a po.tern ka•w.a. Ka
:"a. w doda·tku z odirohiiną 
sm1etany, to wiel:k;i przysmak. 
Tnt~.j nie ma na ogół zwy
czaiu urzq1d·zania przyjęć w 
d-01mu. Re.sita.u1racja i ka wia.r
nia jest miej,<>cem spotkań. Na 
przyklatd w Ka,rJma.rxstad:t w 
każdą środę po potutdin.iu u
rzą.cliza się t:11W. caffee kren•zel 
- . kobiece spo:lrn111.ia towa,rzy
sk.te. •W cu1k,ierl1iach tego dnia 
po ,pobUJC!Jniu nie obrzymaisd 1 
ciastka ani na leikians.t'WIC>. I 
~"."Z;y-stik\ie miejsca zajęte wcze 
smeJ .Pr"Zez ik!obiety i W1>1Zys.t
k1e c1as.1ika zjed1zoi!le. 

U częS2Jc2laill1ie do lo.ka>li ko
biet bez towa.rzyistwa· męż
CZY12Jn ie.sit w NRD bal!"d.zo 
rozPQIW\Slzechin1ione, 

R
ozm~ towa<r~)'lS>kie 

ch<:h by doty<czy<ly dirob
nyc .~Pi:aw, wcreśniej 
ozy _.pozn.1eJ muszą zoo

. czyc na a~tu.alną sy-
tua.cJ~ w NRD. Kazcte P<>r-ów
nanrl.e tego co jest, z tY1tn co 
było mimo woli zahacza 0 
w•.irn.ą datę w ż~iu k_atiJdego I 
bedińcizyika - 13 s1ei<pma ~961 
roku. Pr:zed usta•nO'W1 eru-em 
państwowej gra1ni<:Y z Berli-

Jak w Afryce ..• 
Bęben zwołuje 

na zebranie 
Nowym Korczynie, 

iewielkim miasteczku w 
Wiecie Busko (woj. kie· 

eckie), panuje do dziś ory 
ginalny zwyczaj zwolywa 
nia uczestników narad i 
zebrań. Oto środkiem 
glówinej ulicy kroczy praw 
dziwy dQbosz i uderza co 
sił palką w bęben. Kro 

~wie, czy nie jest to ostat
ł nie w Europie miasteczko, 
' gdzie używa się tej trady
cyjnej formy powiadamia 
nia mieszkańców o waż- ł 
TIYch s1nawach, .(al), ł 

Tak oto pi;zyszla na nem zachoonilm = Jrupno każ
dej r.zeozy w skloepie było pro 
blemem. Na1wet pój•ście do 
fryzjera nde byilo łaitiwie. Od 
rana d-o wieczora Q,JienLk;i tyl
ko z Berli1na .za.ch-0d1niiego, któ
re za tainfo pienliąd•ze mogiły 
się tu uczesoać, a za pacz.kę 
a.meryka.ń.'llkich pa,pieroi'lÓW nie 
ozeka.!y na kolejkę ani m~il1U
ty. To samo z irrnnyrnJ. 1wl1u-
gami. Podobn1ie z b11etami oo 
te.a trów i kiin. W re5'taull'acj.i 
berliń.sik,iej st.0Hk1 ok1U1powan.c 
były ty1lko przez gośoi z za
chocl1n.iego Berli111a. Objadaili. 
nas - mówią moi przyjacie
le, a myśmy na to pracowa<Li. 

świat Irena, pierwsze w 
Lubsku uN>dzo·ne P•O 
wojnie d"'iecko, jedno z 
pierws:zyeh na pols·kich 
Ziemiach Zachodnich. 
Opusw.:załe ulice na 
wpół rozbitego bomba•mi 
miasta, matka soolu.ią·ca 
się w żołnierskiej kuch
ni, wokół dziki las l 
wybujałe chwasty na ży
znej ziemi - oto poligon 
startu życiowego Ireny. 

r<ego fotografia mo.giaby s:l•u
żyć jak.o reiklama naj.1€{JXS.ze.go 
ga buruku we<lil<YWISlkiej ca:ek-01la
dy. Malec, ochir-zczoi!ly im,i€
n.iem Władysław, obda1l"zo1ny 
aipe1ty1€m wikZJka, staw.ia,ł w 
mojej obeon.o.~ci pierws:z.e sa
modzlielne kroki. 

Jire;na. j·est ruiewąt;pliwie jed
ną z pierwsizych (jeśli nie 
pierwsząj uiroo:zoną na Zioe
miach Za·choonich matką, kt.ó
ra w Polsce Ludowej wydala 
na świat wm.iki. Sko·ńazyla w 
Suilech<JIW,ie dwie klasy s7!ko
ly wychowu1wczy1'1 przedsz;ko•l·i. 
Na przeSZJkoclzie w u.zys.ka111~u 
d.ypl·omu ISltanęlo„. właś>nie 
malżeiwtwio. Obecinie nie pra
cuj•e. 

Matematyk 
central na postać w fabryce 

Nowocrzesn.e metody ~ 
cji, jej pl.a.nowainde i zamzą(!Jza· 
nie wymagają udrz;iaru m.ate
maty>ki a oo za tyJm idIDe sa
mycn maitema.tyikc>w. Jlalk: wy 
nika z projektów plalllów pers 
pektywiC?-nych, ~a
nie na matemart;yik&w zait:r\l\d· 
nimlych w przemyśle wrz;ra· 
stać będizie z roku na roik. 
Do roku 11100 ucz.elinlie będą 
ffiU!Sl.aly wy.kształcić 1'I tysię
cy ma.ternatyków. Pewna ich 
c:zęść pracować l:>ędlzie wlSIZltd 
:nrtotwie, ill1Di pr.zedd:ą d& prac 
naulkowo~badawczych orarz spe 
cJaltnych ośT'<ld.'ków 1 statji u
sług maitemait~ych w sroż· 
bie przemys~u. 

To iyl'ko zewnęllr.:i:ne oz.na
ki .w,lwdil iiwy-c:h n.ast~p.<;>tw BJWo-
bod n.ergo przeniilkam.1a. miesz-
kań-ców Ber-lina zachod1nieg.1 
na ter€ln. Ber-lina W1<>'Cl1t0d1n iego 
i sz,óuc:mego wyiw1ndowan,ia 
wad-0'9ci ma;rki zachooni-0inie
miecldej. Daleko giro:i,n.iejt<>ze 
byly jedlnaik bezpośred1rnie akty 
ma.j<jJCe na celu godzenie w 
po;:l.5'ta1wy goopoda,rcze n.iemie
ckiego pań1s'1Jwia socjal i1s.tyczne-
go. Opow.ia(Jano mi mp. o 
wi.elu WY1P<1.cbkach pnzeku:py-
wall'1ia I werbowania facho·w
ców z przemy.s.tu, leka1rzy i 
1niny.ch. W Be.l"Liinie zachoo111dm 
opbaca!o się n,p, zamk,nąć trn:y 
szikoly pielę,ginial!".s;kie ~a ce.nę 
wY150iki.ch gra.ty!iikacji wyiplaco
nych p.ielęgin•iall':k-Olffi ziwoer-b(>
wa1n•ym w Berlin.ie V.'ISChod
ntim. Dzisiaj to jl.IŻ tylko 
wspom111ieniia. 

- Wresizcie mamy ISllJ(Jikój 
- mów~ą mioozkańcy J3.etr.li-
na. 

KRYSTYNA MOJKOWSKA 

l\'IEZWYIKLE MALOWIIDLA 
Z FOZZAN 

Dowódca pewnego pa4.roltt polic.ii 
w końcu zeszłego roku pr.zypl.dk.iem 
odkrył na śeia.nacli grot w prowh1cji 
I•'ozzan w Libii (1600 km na połud
nie od Trypolisu) jakieś malowidła. 
Ski•erowano tam ekspedycje rurchcolo
gów, kt«lra stwier1lził3, źe św.ieżo 
zną.Je1Jione malow.idla. są podobne do 
Prehistorycznych ma.lowidel, odkry
tych kilka lat temu przez Francuza 
1•h&to w b11<rd.ziej na 7.-hód ~ożo
~;c~ częściach Sahary. Da.Jsze ba· 
d a!11a w prowincji Fozzan doprowa-
ził~ do odkrycia malowideł w 70 

~l·e.l'Seach, Niekiedy na ścianach jest 
:> warstw tnaJJmvldeł, nałw..onycb jed· 
na n:_i d·rugą, Głównym tematPm ry
sunkow ~ą zwierzęta: iyrafy, lwy, 
lygrys:I'.. .Jelenie, byki, stl"llSie. a na
wet wielbią.dy, Dowodzi to, że w c7.lł
~ach, irdY maJoWid1"' byJy wykony
wane •• Sa.~a.ra. nie • była jes7.>()7.e taką 
1;ustyma Jak obecnie, . Tam rr1IziP w:v
stepuja Judzie. stro.ie ich przYJ>Omi
nają ubiory eg!1pskiie z okresu Jłierw
szych dynastii. tj, sprzed 5 tys, lat. 
Ale whiłbładY zostały sp.rowad7AmP 
z Az.ii do Afryki dopiero na 200 lat 
przed n.a,szą erą. Trudno określić w 
jakiej epoce kwitła • kultura, którpj 
pJ"ze.tawem SI\ zna.le1.01one malowitdła. 

UWAGA NA GOl..ĘBJ.E 

We Francj~ wydano za.nądzenie 
zakazu,ią.ce karmienia d7.ikich gołębi 
w mi·aściie. Coraz llcznie,isze stada 
tyeh ptaków sta.ły sie w Paryżu 
I w innyeh ośrodkach miejskich 

Maiły Wlad 1ek u;oozi~ się w 
tym isamy;m szpi1ta.lu., w któ
rym ujll"zała świa.tlo cl.z1ernine 

Jej maJ.żxm.ek, Fra.n.cis.zek 

Jml,Wd'ziWI\ pJagĄ. ł ło me blko dla
tego, że za.nieezys~ają one najpięk
nie,jszc pomnliki arohitekitury, ale 
przede wszystkim dlatego, że rozno
szą groźne choroby i pasożyty. Jak 
wykarzały ba.daJtlia„ 70 proo. gołębi 
Pa.rY"ła jest zarażonych ptasią cho
robą, które.f wirus wywoła.te u lu
dzi schorzenfa podobne d·o ciężkiej 
ĘTYPY ezy zapalenia płuc. Zdarzają 
sie równic-.l wypadki trwa.Ie.go pora
żenia układu nerwowego, Ludr.iie 
chll'!1Zy n•a. ptasią cho.r<J<be nie za.ra-
7.a.ią Judzi zdrowych. Zarazki tej 
dlOroby przenika.Ją do organizmu 
ludzkiieiro głównie wra.z z kurzem 
ulicmiym, zawiera.fą.cym zwykł1e c12:ąst
ki WYSUMA>nych ekskrementów pta
sich. Stwjerd.zono np. czeste wypad
ki zachorowań wśród ludzi czyszczą
cych s(,ryclty lub dachy, gdzie gnież
dżą sie gołębie. Zamządzenie władz 
francuskich wyda.ne zosta.to na sku
t·l'k żadania świata medyC1Znego. 

NOWY TYP LASiERA 

Tak zwany kw1111ttowy Wlmla.cniaez 
pr&mieniowanl•a, Iaiser, tJ. przYJ'ząd 
emi-tujący niesłychanie silny i . sko:i;:.. 
centrowamy jed.norodny prom,ień 
świetlny - znajduje oora.z więc·ll.i 
zastosowań. Ostatnio dokonano pr6b 
urnieszczenila lasera na żyroskopiP
służąeym do n.a.jczulszego automatycz· 
n ego sterowa.nia. wszf"Jkit!go ro,dq,a,iu 
poja.zdów kosmicznych, r.i!Łiet I 
s:1;tuc.znych satt'Jit6w. Na promieniu 
~wietlnym lasera udało się już prze
kazywać programy telewizyjne na 
odległość 40 km. Ale dotychczas ta
~r. którego zasadniczą część sta.no· 

Wawrów, ma lat 25, i:lrnń
czyl w Kirośnie zas3d.n.iczq 

'111 kr:vmal srlueznego rttbhm; działa 
ty!k-0 w bardzo niskileh t.emperatu
rach i musi być chłodzony ciekłym 
azotem. Ukfad chłodzenia stan()IWi 
na.,iko87>to'Wlllliejszą, ozęś~ la.sera i za.
hiN"a. dużo cennego :nieraz mie,jsca. 
Obecni·a zespół uezonyeh pra.cują.cych 
w la.borator1a.ch ameryka.ńskkgo kon
cernu Hughes Aiiniraft Companv 
skonst.ruował laser, oparty na i'llJlcj 
?.asadzie fi.zyki, w którym kryształ 
l'Ubinu zastąpiony 7..ostał rurką zawie· 
rającą płyn.ny n.itrobelllZen i nie wy· 
ma.gający glęboki·ego chłodzenia. 

(S, K.) 

2óŁTE CZAPKI NAJLEPSZE 

W Austrii, w ~u zwiększenia bez 
pieczeiistwa na jC'.Zdniach władze 
szkolne wespół z policją 'drogową 
przeprowadiziły próby doboru kolo
ro~ych ubrań dla dzieci i młodzieży. 
NaJlepszy okazał się kolor żółty. Za 
chęca się więc rodziców by kupo
wali dzieciom iólJte czapki które naj 
ba.rdiziej rzucają się w O<l~y kierow-
com, 

. AUTOMATYKA W OBSŁUDZE 
PRASOWE.J 

Obsługę praso·wą Olimpiady w To
kio, w r. I!J.!!4, mają ułatwić dwie 
automatyczne maszyny ma.tema.tycii:
ne. Po otrzymwnin bezpośrednich in
formaej;i o wynikach z iposzczegól
nych .ion1kurencjj ~portowych ma
szyny te opracuj..'! je według spec
jalnego programu - np. porównując 
z poprzednimi rekordami śwfat.owv
mi - i przekaiżą w formie gotowych 
już konmnikató!'!". 

Wraz z kadlrą ~w 
wzra1S>tać będzie tlooć mastzYn 
in.a.tema•tycznych. W 2'llłal 1970 
będzie ich praC01Wać w lc!'aju 
.okcJo 300. Celem r.ac;jonalll!lego 
Wy>kOll'ZYIS>tainia WCh dirogi.ch 
1 skom.pLikowainych maszyn 
projeklturje się u~·ie 
s~ja.Lnej siecd l!llaqji obra
cnu111ik<YWYCh WJ'lk!olnllaą
cyc h zada Ma dlla. pos2>C!1.e
góinych pr.z.emysl&w~ a na.wet 
J>O<iedY'IJCZYCh za.k<l.adów. M3'1!ili 
się na wet o polą.czen!u n.ielktó 
rych w! ęlaszych ptTlll!ICISię-
biorstw i fa,bryik spteiej.ailn"ł 
siooią daoekqpilSÓ'W ze ~ 
frrt obrach'Ull1ikowymi, 

Pewn.a ilość ~ 
praoowa!laiby ~ednlo w 
1>-a.kliadiach pll'!Odulkcy~:n.ych; :roz 
wiązuoąc na :m:lej1SCU mndej 
-t>lromp1filrow.ane problemy~ 'l'ak 
w.ięc j'llj; w rUJedalJelt'lej P'l""Y· 
StZłośJc:i oboik lniYltliera 1 e'klo· 
nomisty<, maitema.tylk: stanie.się 
centra1ną :poistacią faibrY!ti. 

~ 

i.BIEGUN POŁNOCNY - U"' 
W Arktyce roa:poczęła pracę nowa 

ra.d'1iecka naukowo • badawcza staeja 
dryfująca ,,Biegan Północmy - 12„. 
,,Desantu" naukowców na wielklł krę 
lodową dok~ały samoloty transp_.. 
towe lo>fmictwa polal'lllego ZSRR. Ba
da.lllia. Arktyki przy pomocy siaeji 
dryfujących prowadzi Związek :aa
dzieoki jui od 1937 r. 

J'ESZCZE J'EDNO MIASTO 
AZTEKÓW 

W Meksyku, 800 km na północ l>d 
stoil.ioy, w stanie San Luis Potosi wy. 
prawa archeologiczna. na.trafiła na 
ruiny miasta Azteków Hzeiągajlłł!e 
się na powierzchill.i IO km!, W mieś· 
cie wznosiły się 34 piramidy, poświę 
cone różnym bósłlwom, Prawd&po
dobnie był to poważny ośrodek kul· 
tu religijnego. 

POLSKI TELEWIZOR 
TRANZYSTOROWY 

W za.kładzie telewizji odbiore11ej 
Instytutu Te!e i Radiof>echniki po
wstaje model pierwszego polskiego 
lelewizora tranzystorowego. Prace 
nad tym teleodbiornikiem zostaną 
za.kończ0111e we Wll"Ześniu br., pe Mym 

·przekaże się go za.kładom wytwór
czym, które podejmą jeg-0 produkcję. 
Będzfo to te<lewizor $iedowy, 11 ka.
nalowy, wyposa:tony w pełną a.uto
~atykę i 21 calowy kine..~kop o ką. 
cie 110 stopni (płaski), a. więc repre
zentujący aktualny standard świato-
wy, (ar)· 
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Walezjusz nocą 

z Rzeczypospolite/ 
umknął 

(11. V. 1573 r.) 

Warto wiedzie~ jak to 
u rias poluJa. na żubry, 
kiedy o<ill\CZYWt'ley ~i" 
od stada bujaJ11 &&mer 
pas po równlnacb. Spe 
cjalny wysłannik „Pa
noramy" b:r«ł ostatn.lo 
udział w królewskim )IO 
!owaniu. A oto Jego 
apra.wozdanie: 

Konni myśliwcy, zl:>roj 
ni w łu·kl I strzały u-

szcie żul:>r, zdyw.lany, 
zziaja'llY, pa<Ll bez du
ch.a. Wszyscy się wte
dy cieSILYll i winwzowa 
li Jego Królewskiej Mo 
ści. Nie tak się wsza
lroż powiodło Bartkowi 
z R'Zt:ezyc, któren źle 
trafił albo zg<ila chybił. 
7,wlem porwał g-0 na 
ro0gj, rzucił o ziemię I 
nuż tratować. Dobrze, 

że sąsda.d co na~bMź· 
SZY p.opęd'Zil na po.
moc plac)'l.tą czerwoną 
macha:i<1c co we wście 
ktość żubra Wlpraiwilo. 
PO'l'ZUcil więc tanntego 
i popędizil za tym, a 
ten umknął. dopa.ctt do 
drzewa., pocz11t ra.-.ić z 
luku, a dobijać roa;ju
szone by<lle, 

Prym.as Uchański l!:slę 
eta Andegaweńakiego 
Re~yka, ~rólem polskim 
nominował. Henryk jeot 
bratem króla Francu
zów Ji.afOla IX Wale:i:ju 
ua. 

stawili sic wk()ł-0; je------·-----......:------------

* * 
Pod naellklem Jana 

Zborowakier<1, łlenryk 
J>'(IStanowienU. elekcji za. 
pr:zysl"r1. 

* 
W n.ocy z 18 na 19 

czerwa 157~ na wle~ć 
o śmierci swego brata, 
H"'nryk tronem p-0!11l<iml 
poga rdzlł I d·1'1 Francji 
po kryjcmu udeki. 

d~n po drugim p-Odjet 
dzĄt do zw·!erza., WYPU
SZC1;al z tuku strzałę i 
co koli wyskoczy urny 
ka.t, a za nJ.m pęct:ził o
sza la.ły z bólu, ra.nny 
żubr. TymC'la'1em strze
la! drug!. Zul)'!' porzu
ca! pierwszego. pęd2Jl 
za drugim, i tak ciBJflc 
d-0póki zwier:z: n:e usta~ 
od znużeni.a. Tego tyl
ko czekał krfJl jeg-0-
mość: przypadl, chwy
clł za oszczep i z catej 
siły wbił go aż w jeLl
ta: żubr Uirgal się, tań 
czyt wkoło. a wraz z 
nim tańczył wl>olo i 
król. wciai za 0 ,izczep 
trzymający; psy co 
wl<:Jtsze gryzły, aż wre 

2 brzegi Wisły połqczył 
nowy most 

l!ltaranlei:n JKM Zygmunta Au1usta, most 
wspaniały dwa brzegi WH!ly ze sobą spiął w 
mle,!ecu SJ:IOllObnYm podle Wal'8zawy. Powiada· 
Ja, te pomya! budowy podszepnął królQwf nie
Ja.llil Erazm z Zakroczymia, któren Jest dzler
żawc„ pr1ew<1zu I eła na Wiśle. Ale to król 
jegomość budowę podjął I dębinę na pale z 
puszcz k-lentckieh i sandomiersk.foeh wodą 
spfawla.d ka.u.I. Pięknie poeta o tem fake!e pl· 
sze: 
Nieubłagana . Wisło, próżno wmrząsasz rogi, 
Próżno brz,egom gwał$ czynisz I hamujesz drogi, 
Nalazł fortel król August, J11.ko clę ~lat po-tyć 
A ty rnlliiillz tę swoję dobr„ myśl poloł.yć: 
Bo krom wioseł, krom p-romów, już dziś suchą 

nogą 

Twój l'rzbiet nleujeżdtony WllZY&CY deptać 
mog„„. 

Myśli zacne z ksiąg 
przeróżnych wybrane 

Pod tym tytułem dru 
kować będziemy frar
menty t1·aktatów r-
maltych, w których mil 
żowle uczeni swoje ra 
c.ie wykładają. Dziś da 
jem myśli Andrzeja. Mo 
drzewsk.iego z Wolb..,rza 
o wychowaniu a ksztal 
cenlu młodzieży, 

„Trzeba pacholęta 11· 
ezyć - pisze Modrzew 
sk! - ja.k<1 się przeciw 

jes7;CZe raz.em z młodu 
pn.ejmowali a w pa
mięć sobie brali spoRób 
p<>•tępku w ;rzecza.ch, a 
ćw!Ć:iyli się w na.ukaeh I 
t>Otrzebnych do spraw.„. 
a. niooh«J nie mniema· 
Ją aby p~ędkokią, a I 
niejaką przyrodzona. o-J 
strośdą mogla. sle kali
da 5prawa odprawić, 
boć do sprawy.„ trze·' 
ba uau.k.1°. 

Cli·ugim za.chować mają, -----------
eo winne rodzicom, co 
~ą.;iadom, co ~zec:i;ypo· 
spollteJ, którym spooo
bem towarzyatwo z łudź 
rn! I zgodę w ea.łośel 
zatrzymać, jako sl'l ma 
Ją przeciw zacnie.iflzym 
stawić, jako przeciw 
poofe,iszym, przeciw so 
ble równym, przeciw too 
warzyszom, przyJado
łom, kr~wnyro i pow!· 
nnwatym, przeciwko 
zwierzchności urzędo-
wej, przectwko panom, 
sługom i przeciwlrn nie 
przyjadolom tak w 
swoich własnych, jako 
też i w pospolitych al
bo wszystkim spólnyoeh 
pot~i>&oCh''. 

Dale.I zasię M<>drzcw
ski powiadał: „Wszysocy 
ml<>dzleńey, a zwla•zez.a 
cl, którzy ....,zasu 11wego 
mff.j!\ być sługami Rze· 
„zyp<>Sp<Jo!lte,j, mają się 

o to pilnie fltarać, aby 

Zqubq 
Kto by znalarzl dwa 

psy JK M ZygmUJJlta 
Ąuguma, które się wa 
b!ą Grelks I Sybilla, a 
które za zwierzem po
gnaWS'LY w boru zginę 
ly, niech d-oprowada.l na 
zamek za 1mtem wyna 
grod!zend.em. 

* * 
Pierścioeń srebrny ze 

szmaragidem zgubiono 
po<lle bramy s>Zewckiei. 
Na lawa na WieLką 
W'dzięczn-0ść zasłuży pier 
ścień odnosząc Matyl
d'Zle żaczlcównie, córce 
miesrezanlna krakQW
skiego, wielce C'Zcd go
dnego kupca, któren w 
Sukiennjcacb kram po
siada z t.owa.rami prz.e
różnem1. 

Hołd o st at niemu z Jagiellonów 

rów. 

Cenna kole kei a 
Niecodzienną i szczególnie 

cenną formą uczczenia jubi
leu>Szu 60-lec.la istnienia wy
brało Zjednoczenie Polsko-Na 
rodowe w Brooklynie (Nowy 
Jork) w StanaC'h Zje<lnoczo
nych. Zarząd ZPN wya,gygno
wał 1000 dolaró•w na zakupie
nie cennej kolekcji epistolar
nej )'.>O Ignacym Jal!lie Pade
reW&kim. 

Kolekcja ta &kła<la snę z a·.i. 
tografów listów, telegramów, 
odezw i innych pism odręcz
nych Paderewskiego, listów 
kier.owanych do niego, pis-m, 
rachunków J czeków podpi
sanych ):)rzez Paderewskiego. 
Oto dwa z ni-cli: 

Autograf listu z 1915 r. pi
sanego .odręcznie przez Pade
rewskiego do Jooepha Szle.n
kera w Piotrogrodziie w spra
wie utworzenia Armii Pol
skiej w Rosji. 

TAKI TYTUŁ DALI PRZYGOTOWANEMU DO DRU. 
KU ALBUMOWI AUTENTYC'.lNYCH ANEGDOT Z ŻY
CIA ARTYSTÓW BOGDAN KUJAWA, AUTOR TEK
STÓW I JULIAN ŻEBROWSJH, TWÓRCA RYSUN· 
KóW I KARYKATUR, ZE „SZTUKI W„. SZLAFRO
KU" WYBIERZMY KTLKA ANEGDOT. OO KTÓRYCH 
MATERIAŁU DOSTARCZYŁY PRZEŻYCIA ARTYS· 
TóW ZWIĄZANYCH Z ŁODZIĄ. 

- Coś mi pam. US"Z:yl, panie 
Pytel? - wykrzy'kiwa.l. ów ak
tor. - Kitel źle leży! I ja mam 
w tym grać lekarza? 

- Leklllir:za? - zdziwll l'lle Py
tel z kamiennym e;pokojem. -
Proozę pana, żebvś l>'l:O chociaż 
z.agr al do birego felczera ! „. 

1 ODWOLANY „FAUST'' 

Najmakomit&zy ];>Oll!lk:i bM;f· 
ton, Andrzej Hl-0lski. mleJ!'z.ka 
staile w Bytomiu. śp04!Wa w Ope
rze Sl~iej i Wall.'Suwsik:iej, a 

także bairdzo - jak sam mówi 
- lubi śpiewać z łódzką =kie
stra Henryka Debicha. 

Pewnego dnia. kiedy J"!lllU 
And.TreJ owi WYJ>•dl-0 wlaśme 
przedstawienie "Fausta" w sto
licy. Hiols>ki mW wybitnego 
pecha. Autobus, którym jechał 
z Bytomia d-0 Katowic trafił nil 
wyjątkowo dlugo za.mJtnięty 
&Zlaban na przejeźdriie kolejo
wym, WSkutek czego Hiolski 
spótńll się na pociąi;t z Ka.t.o
wic do Wars-zawy. Poz,,....tał je;z• 
cze samolot, na który cudem 
udało mu się do.stać bilet. AbY 
jednak uspokoić dyrekc1e Ope
ry Wa=a.wskJej - nadal tele
gram. Bo wprawdzie spótnt? 
się na pociąg, ale leci samolo
tem I chociaż będ'llle w i;tard-. 
robie nieco oótn!ej niż zwykle; 
lecz na przeclsta/Wienie na pew
n-0 zdąży. 

Pól godziny po <><Mocie, w po
łowi-e drogi do Warszawy, ra
d!oteleg1'aflsta pokladowy ode
brał dla Hl ·lsklego depeszę na
daną do Bytomia. a 8'tamtąd 
przez żonę śpiewaki~ przetele
fonowaną na l<>tn161ko, skad 
prze•kaza!llo ją radiem n:a poldad 
samolotu: 

;,Faust" odwołany srop me 
spie.:zyć ~lę z J>TZyja,zdem. 

„.co byil.o jut niewykon&ne„. 

OclrecJ11:ny li'S'!. HenrY'ka Sien 
kiewicza do Ig:nacei:o Jana I 

Cały kraj oddał hoł<l Olltatnlemu z Jagielw· ceratę I włO'Ż<lno na nie k<l6zulę z płótna na- Paiderewsk.iego, datowa111y z 
ltów, któren n& talobnyeh maruh drogi: Ot1tat- ma.ndzklego, na. koszulę glermak na. kształt re- Morges 26 ma.rea lfl15 roku. s Nąwet naJmnleJ ttwa.1nt ezytelnfcy poWi~d 

ł opowiadań Williama Faulknera muszą zda
wać 11oble sprawę, jak często i chętnie P<J<!lłu· 
glwał 11lę on w swej twóre~ci elementami 
grozy, czyniąA'.' z nloeh nieraz zasadniczy mate
riał pisarskie.I konstrukc.11. P·od tym względeM 
FaU!kner jeat flpadkoblereą i kontynuatorem 
litua<lkieh tradycji takich pisarzy amerykań
flklch jak np. Ch11rl€6 B. Brown albo E. A. 
Poe, z tym jednak, że podol>leńlstw-o czy po
krewieństwo dyspozycji twórczych nie oznaez& 
w danym razie ani epigonizmu, ani naślad.ow
nictwa. p<>nlewa:t wybitna. osooowość I włelki 
i.lent Faulknera ehl'Oniły go skutecznie od ze
śllzclwanla. islę na poziom zwykłych zapoź)'· 
ezeń i niedobrych chflci, świecenia tcudzym 
blaSklem, 

ni11 od Tykocin.a do Krakowa odbył. wszędzie weren·d:v z ą.damaszku czerwonego, spięty fl:mu-
przyjrnowan-o ten konwój uroczyśeie i;trzelll- rem złotym, opasujl\(lym dało. Na to wdziano Te i wiele innych bezcen-
niem z dział 1 r~zne,f br-0nl w miejscach przeo: albę z białej kitajki a na. nią dalmatykę złoto· nych pamiątek Zjedn~enie I 
które J)ł'zeehodzll, a gdzie sl11 :zatrzymywał na głową. Na wierz.eh i.ego wszystkiego ubioru Polsko-Narodowe zakupiło po 
noc tam stawał<> na •traży przy marach ~ k(I· włożono plJl,i!lzez z a.lt.emba•m. Zawlcflzono na to, aby ofiarować je Muzeum 
morników króleWllkłch, 2 dwo17..an, ośmiu dra- szyi łańcuch wartośd 200 czerwonyoeh zł z Pobkiemu w Chkago dla li 
bantów 1 i .lurgielt.elnlków. w Wan!lzawie wy- krzytem dia.moentami I rubinami wysadzonym. b 
stąpllo zoo ubngich t 60 dworza.n ze ~wiecami Na r>alce włOŻOll<> dwa wielkie pierścienie: I w-z; Ol(acen.ia ietniejącej Już 
ora:r; ceehy WHY•tkle ze gwiatłem. w Kra,ko- szmaragdowy 1 szafirowy, na ręe·e jedwabne 1 tam kolekcj:i panniątek po Pa "' 
wie e;r.ekall 11a dało u 11ramy Floriańskiej p-0- rękawiczki, a na. nie blaoebownLce żelazne, na' darewskim, jed:ne.i z najwięk z 
fltowłe .dworów zarranlcznyeh, biskupi, opad n.ogi buty zlotoglowe i 0&trogf pezłoclste. Do szych w Stanach Zjednoczo-
1 ce<lhy, m&jlll! so me.r złotogłowem przylcn•· booku przypuano miecz w sNbrnoej pochwie, nych. K0>lekcja w MU1:eu.m Pol 
tyeh, na. konlee ubodzy w kapach i re11Zta pro- a obok złożono berło I ja.hileo. Na głowę wio· skim zawiera m. In. całe u- K 
~Jl, która ei.Io króla po kOlldol&oCh obn011łla. żono biret z czerwonego atlasu, a potem csa- bl 
We W&Zl'•tklch lwl„tynlach bito w dzwony at dzono koronę. Na plel'fllR>Ch zł-ntona była ta- me owanie Pokojń·w w nowo-
do kaz.nia, któl'e mia! biskup nad trumnl\• blkzka pozlaeana z napilicm ladńsklm <>bJaś· jorskim hotelu Bu'fikinl!ham, 

1 Król Zygmunt Aug111St ubrany był do trumny nlającym, kto leży w trumnie. Trumnę obito W kt6rycb Pa·derewSiki miesz-
w sposób specjalny. Naprzód ciało owlniono w wewnątrz aksamitem czarnym.„ kał do śmierci. 

--------------------------------------------------------·------------------------------....:.----...::.. __ 
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~"zlmle'z Kwaśnlews'<I 

- Mów da.lej! 
- Dam głowę, ~e to n ie oni 
-' Jesteś tego pewna? 
- Prawie , i;upełnie. O ile ezłowiek rno.-

ie być czegoś peW)en. 
- Zobaczymy mruknął kapitan nie--

chętnie. Zobaczymy. 
Sięgnął do kieszeni i wyjął z niej kart

kę pa.pi eru. 
- Czy to adres ciotki? 
Za.przeczył ruchem głowy. Po l!lekundtie 

wahania podał kartkę dziewczynie. 
Wzięła ją do ręki i zdjąw.szy okulary za

cz~ła czytać, odsuwając ją od sieb:e. 

„Henryk Zawad2'ki lekarz, zamieszlui.ly 
wedlug waazych danych w l,,odzi przy i.Hey 
Gdańskw1 4 m. 44, je~t 1'ieznany pod tym 
adresem i nigdy tam nie mies,iikal, ani ni1ct 
o tvm nazwts ku. 

Le'ka1'Za ZibWad;,ki.eogo n,ie ma za:rejtNrflrowa
n,e.go w lAd~ mie.ście, ani w powiecie. 

Dcnnód. osobłaty WCA R46788, kt6t'y u:.edług 
waszych danych został przez nas wystawiony; 
nie :wstał przez Ms wywtawłcmy. 

PO<iplsano: 
Majewski, mj1'. KM MO l-ódź Miast-o 

Oddała mu pi.~mo bez ełowa ru&yla 
przodem z pochyloną głową. 

- Co ci jest? - zapytał, doganla;ą-e ją -
Martwisz się, że go nie rozpoznałaś? P,.7P-
cież to nie jest już ważn-e teraz. 

Zatrz:vm«la ~ię. -------
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- Martwię się, bo jeżeli„.jakimś cudem„. 
to C>n, to„. to„. • 

- To co? 
- To znaczy, że jesteśmy tu . o.statnl raz 

w tym leśie„. 
I znowu !"USZyla. A Ziętek poszedł z.a nią. 

peten zdumienia i sprzecznych myśli. 
Henryk Zawadzki szybko s:;:ecn droi:a. sita

rając się jak najprędzej znaleźć w hotelu. 
Był ~łodny. 

Idąc uśmiechną! się do siebie, nucił cicho 
wywija! mokrym ręcznikiem k<:miel0wym. 

Jeszcze jeden zakręt alei i zobaczył z dala 
hotel. 

Zdz.\wil się, widząc w lesie> samoehc\<l 
osobowv. Ale nie zwrócił nań wiekszej 
uwagi. Drg:nął dopiero wówczas, kiedy przP.d 
nie i tylne drzwiczki otworzyły sil!l równ.<>
czrmi.ie l z wozu wymlo dwu ludzi ubra
nych w milicyjne mundury. 

Stall spokojnie, czekając aż zbliży Siie ku 
nim. Pa·ti·zyll na niego w m:Iczeniu, nie 
poruszając się. 

Zawadzki przybrał obojętny wyraz twa
rzy i skrecH nieco, chcąc obejść zagradza
jący środek alei wóz. 
Minął stojących, z których żaden nie po-

ruszył s·ę. Zrobi! jaszcze dwa kroki. 
- Pa.nie Zawadzki„. 
Głos był spokojny, opanowany, ale był 

w nim rozkaz.. 
. Zawvid'7Jkl wtrzymał &ię. Stal nie odiwraca
Jąc aię, .s1t11Chająic, czy idą ru n.i.emu. Roz... 
biei:ra.n-e na.l'(le oczy 1u„trowaJy las. Ale to 
było beznadziejne. CiE!""kie poszycie. Dwaj 
uzbro·jeni Judzie o kt·lka kroków za ndm. 

P-O<le<>zli cicho l 8'tanę1J!. po obu jego boka•ch. 
Nadal nie od"Mreca! się. / 

-- Pan•ie Za.wadrzki, pro.sii.my do samochodu„. 
- to mówił trzeci ozłowi.e.k, ~tóry naj.praiw-
dotJOCiobn iej sied1ział do tej po.i·y w W<>iZie. 

Za.wadzkd OOiwr6cił się. 
- Jestem lekamem„. - powiedJ:!Jłal bez 

fl!'Z<fmna.n la, - I panowie muis.ieliścię isd.ę 
chvba omylić,„ 1 

Cztowi€1k, który stał tera:z na sta<pniu wo
~u. ubra.ny był po cywj.lnemu. Pod®zedl do 
stojącego i sie~ął ręką do ki>e3Zeni rozpię
tej maryn.arkii. Brzedmiot, który wyjąl s.tam
ta·d bY"ł aż nad•to znany przyglądajaremti mu 
się Za wadoz:kiemu. 

..- Po~~ o rawik:i, .~ d:okitorz.e''I 

-!:r POWIESC „DZIENNIKA • -& POWTESC 

. I . pan .d<*toc pooluszn.ie wryc1ą.g.nąl p.rzed 
si.eb1e obie swe szczuiple, la<l!ne, opal-one dlo
nie. Automatyczne ka.id.a.n-ki s;oczęknęly sucho. 

Cala gru1pa za.wróciJ;i i sipookoj.nie zbliżvla 
się (Io samochodu. ·WsiedlJi. · 

„Warszawa" zawrócila w mlejscu 1 po<Wolli 
zaczęła po.suwać .się cienistą aleją w &tronę 
Zdro.jów. 

ROZDZIAŁ JEDENASTY 

w KTORYM JEST MOWA o sr,oięc,u, 
KSIĘŻYCU, GWIAZDACH, PTAKACH, 

KWIATACH I KAl\fOOKU. 
A TAKŻE O DZIEWCZYNIE Z AUTOSTOPU 

Res~ dl!'o.gi odbyLi w milczenilu I gdyby 
Mail:gorzata nie była tak barcl>zo za,myśl·0>na, 
:zaUJWażylaby na P0Will0, od:b1era.1ą1c klucz w 
rec-apcji, że wchodząca za nimi do hotelu 
dziewczyna, która także zbllż.:Y"ła sde do urzęd
n i<;zk1, spojrzała na nią raz przelotm.e, a po
tem od1W1róc.iła s:ię t 0tpairta rE;Cf~ą na ladzie 
recepcyjnej p:itrzyfa za nią i za Zięti{iem 
7Jdumionymi, niedowiea-zają,cyn1'! oczyma. 

Ale Ma lgo.nza.ta nie dostrzegła tego. Gdyby 
dootrzegla„. 

Niestety. świat nie UJZna.je ~go „gdyby". 
Być m<YZe, mord~a spęd1-z;i.łby ten wieezór 
fna.ezf'J. Na pewno nacw-et spędziil!by g-0 ina
czej. Ale wówcza.s„ . 

To „WÓ'WOZas" także n1e ma genlfll\L Trzeba 
poro.stawić sprawy taik, jak się odlbyły. 
Sr;i.ierć krążyła tego p-0.poludlnia nad Zdl!'oja
mi na swyich cichych, niewidzial•n.ych skrey
dlacb i aa1.j morderca, ani ofia,ra, nie wie
dlZ!iełi o jej zbliżani.u si.ę. 

- Słucham? - p.owiedzia?a un:ędt1,IJCIZka. El!l
eho. Młode, baird.zo ładne . dziewezęta o W'Y
zywającym wyglądzie nie należały do jej uJu
bionycb typów ludZ!kich. 

- Co? A ta.kl - Dziewcz)'lńa odwróciła się 
ku niej, Sięi'flęla de ttlesronki sukienik! i 1'0-
dała jej przybrudzoną j'll.ż lekilw wizytówkę. 
- Czy ten pan miesllk.a u wal!.? 

Urzędl!liC?ika wzięła wi0zytówlkę I pmyjnala 
się jej do,klad-nde, potem 1J!Ili.evzyła el>:r:iewcey
nę n.ieprzy>ehy'll~ym wzreikiem. 

- Ta:k„, 
, eo- A który zajm:uje ookój? 

{DalnY ciltR nast•J)łl 

CZEKAJĄ 
C:h&rakterygtyczne eechy pll'larstwa. Williama 

Faulknera znajdziemy również bez trudu w 
wydanym ostatnio po polsku tomie opowla<lali 
pt. „Gambit'„). Zbiór zawiera sześc\ utw<>t'ów• 
napisanych i drukowanych w czas·O'plsmach 
amerykańskich w lataeh 1939-190. Mimo od
rębnej fabuły każdego z tych utworów, ma.1•\ 
one wspólny ton i charakter, a ponad10 wl•że 
je w pewien cykl oeoba. pr<>kttratora Steven· 
sa, wysteJ>ującego we wszystkie.h opoowiad•
niach w roli rzeeznllca i komentat;.Ora J>'(>glądów 
autora.. Dlacz<'go zbiór z.ostał zatytułowany te1„ 
mh1em gry '!Zaehowe.i, nie będę tu wyjaśnia!: 
przy lekturze te;o to!Jlu rzecz tluma.czy &ię 
sama. 

Biorąc z grubfllza I powlenochownłe. opowia
dania z c:vklu „Gą.n1Qit" •f\ „J<.rymlnałaml" bo
wiem treścią Ich jMt rozwiązywanie przn 
wspomniitnego Stevensa zawiłych zaga<l<'k t<r~
mlnalnych, w;vkr;vwanle 1 obnaźĄOle prawdzi
wych motywów i pol>Udek zbN>dnf. 

Jair to zwykle bywa. u Faulknera, 1 w Utwo. 
rach tutaj omawianych - w roll negatywnych 
bohaterów - w:vstępu.~ nlenuala kol<'kcja dzi
waków 001u.lków, ludzi u~Jedzonych fizye..
nle lub umysłowo I w ten czy Inny sposób 
anormalnych. Cl nlegoont na~ladowanla „boha
teroowie" rekrutują się niemal Wyłąeznle z do
skonale znanego FauJlrnerowl środowisk„ far• 
mentkfego - z potudnl<>wycb okrę;:ów USA, 
do których niespiesznie doderaj- 1>05tępy cy
wilizacji i gdzie egzy•tencja wielkiej czi:ścl 
Judnoiei utrzymuje się na dość niskim szcze
blu. PrymityWimn Instynktów, rwałtowndl$ł po
~ądaii i namlętnośet, ehelwość, brutaJno4t' i 
OkMlcleństWo - ot.o Istotne źród~.a prze...,tępstw 
i zbrodni wykrywanydt pruz prokuratora Ste-

NA W .AS 
venl!I•„ A ehoela~ feh gprawcy w nie za.wooowl 
pr„utępJ!ly, mą one przeważnie bardw skomt>I!· 
kowa.ne t wyra.flnowane, liwladcząoe o nJeprze
clętnej pomystowMe! winnych. 

2l tym Wfl%YMkłm j41st rzeezą oezywlst~, że 
pb!z~ OJ>Owladanla z eyklll' „Gambit" A\ttor 
nie miał bynajmniej zamiaru p)'<ldukować p.<>• 
sp.oltt:•ch „kryminałów". Utyw&jl\C swego pi6r& 
jako cblrurgi„1!0.yeh na.rzlldzll B-Ondy i &kalpe
la, FaUlkner dl\'ŻYł de odSłonięoela O<">ta.tniego 
dna opętanej namiętnością du6zy ludzkiej, do 
ukazania kresu jej upadku i dP11"eneracji. Po
nure sg te psyoeholnl'lczne atudia Faulknera, 

B. D. 

•1 "'illism FaQ,l'lcner „Gambit". Pr'Zetoży?a Zo
fia KieI'Sil:YC. WairS!Zawa. pr:w, Str. .220. cena 
li zl. 



Wizvta łódzkich fabrykach 

22 Lipca pod znakiem radości i zabaw 
W_raj na p08ied~eniu ko

misji c.rganizacyjnej c.oobo-du 
Święta OdrGdzenia przy LK 
FJN oma.wiano da.lsze szcze
góły obcbo-dów święta. 22 Lip 

' imprezą w kawiarni "Pała
cyk". Zostaną na niej podsu
mowane wyni'ki konkursu na 
najlepszą wieczornicę związ·a
ną z XX-leciem ZWM. 21 lip 
ca młodzież ze St-ódmieścia 
wyjedzie na tradycyjny zlot 
młodzieży do Sieradza. W poro 
gramie zlotu W którym weź
mie Udział ponsd. 3 tys. mło
dzieży, porzewidziane są atrak
cyjne imllrezy spol'towe, m. 

dn. rOOJgrywki w rama-ch ~::
ta,kiady TY'Siąc1ecia, wyOClg 
kolarski na trasie Łódź - Sle 
radz o puchar KD PZPR 
oraz imprezy at'tystYC2llle. W 
czasie jego trwarua dokona 
się także podsumowania p1'ac 
s'połecznych młodzi<;ży. ZMS
owskiej ze ŚródnuesCla. W. 
tym samym dniu w Łodzl 
KŁ ZMS organizuje w Parku 
Ludowym na ZdrO'Wiu wielki 
festyn młodzaeżowy, z atrajt
cyj'nymi imprezami, m. in. od· 
będzie się błyskawiczny .kOl;
k".lrs polskiej powojennej P'l0 
senki oraz zgaduj-zgadula 
"Co wiesa: o dorobku PRL". 

Gdy Z nieba bucha źa~ .•. 
miast kawy, która w e-taeie ne i dacJay lub p41'dłogs w sa: 
lata nie jest najlepMym na- lacb. Tneba. wszystko ru:zt 
pojem, dostarczać w wię- nić, a.by w OHsie la.ta. lu~'m~ 
kszycb ilościacb miętę. Wa.r- pr~jąoy ~ {abrykaeb. m 1eb 
to ta.kże polewać, cboćby liny obocby IIIlcsne waronk'. ea. 

W samo 'Połud!llie, gdy ter
T"ometr w cieniu wskazywał 
+ 28°C nasz reporter odwie
dził kilka frobryk, by przeko
nać się, ja.k znoszą upały 
łódzcy robotnicy. pomocy zwWtłego węża gumo

wego, na.grzane mury fa·brycs J'. KRASKOWSKl 
Swięto Odrod-zenJa upłynie 

w Łodzi pod znikiem radości 
i zabaw. Dorocmym zwycza
jem KŁ ZMS organizuje tra
dycyjne DnJ młodości", któ
re rozpo~ą się jlUż 16 ' lipca 

W ZPDz im. Rycblińskieg&, 
w Oddzia.le "A" - li'pcowy 
żar daje się najgarzej we ma 
kd załodze wwalni na III pięt 
rze. Mimo że wentyla,tory 
działają, a po obu stronach 
olbrzymiej hali otwarte są 
okna, juź po kilku minutach 
pobytu - robi się d11szno. 

Odznaki Honorowe m. Łodzi 

! Malv kącik Językowv 
dla zasłużonych spółdzielców 

$ 'Ki!d~,.:;~O~~!,~,,~, .. ~e!1 Zb."~~U 
Natomiast 22 lipca około 

10 tys. młodzieży weźmie u
dział w zlocie mŁodzieżowym 
w Spale. Również i tu przewi
dziane są atra'kcyjne rozgryw 
ki sportowe i imp1'ęzy arty
styczne. "Dni młodości" za
kończą się 25 lipca im'Prezą 
w .. Pałacyku" zorgannzqwa'l1ą 
dla aktywu robotmiczel(o ZMS. 

- U nas można jeszcze wy
trzymać - twierdzi sekre>ta'l"z 
ra,dy zakładowej - Jadwiga 
Rybczyńska - Gorzej jest z 
na.mvm oddziałem "B" P"y 
ul. Sierakowskiego, gd'Lie mieś 
ci się farbiarnia. Tam mimo 
przebudowy hali, tem'Peratu
ra jest podwyższana przez 
sam proces prood'l.IJkcyjny. 
Oprócz zapewnienia załod'Le 
dootatecznej ilości wody sado
wej z saturatorów, kawy i 
mięty, w każdą niedzielę oc
ganizujemy dla pracoW'!lików 
wyciecvki za miasto. Ludzie 
ffi'.lSZą wypocząć na śwież:vm 
pOWlietrzu. 

Wczoraj z okazji 41 Międllyna.rodowego . Dnia Spół; 
.zielczości przeWodniczący Prell. BN m. ŁodZI mgr. E. Ka.z 
mierozak udek&rOlWał Od znaką Honorową m. Łod~i 12 
lasłużonycb dua.łaMY sp 6łd~Ielczycb naszego m;ast;,.. 

Licz.by pOJedynczej wymienionego w tytule rzeczowru
ka używać powinniśmy wtedy, gdy "popiół" występuje w 
znaczeniu dOsłownym w życiu codziennym (np.: Prze
garnąłem popiół w paleniS'ku"; "Wyrzuciłem popiÓł z. 
pieców",. W wielu utartych zwrotach przenośnych. k.tóre 
mają źródło w naszych doświadczeniach lub zwyczajach 
związanych z popiOłem wyraz ten także spotykamy w 
liczbie pojedynczej J;rP: .. obrócić w popiÓł" (z.niszczyć 
ogniem. za pomocą artylerii lub bombardowama), "za
Sypiać gruszki w 'POp ' ele" (zaniedbywać jakąś spra
wę), "posypać głowę popiołem" (kajać się). 

W przytoczonym przez Pana tytule pQwieści J. Andrze
jewsk,iego ,.Popiól i. diament" są sy,?bolami pev;ny('~ 
w~rtosci; jedne z Ulch wyszły zwyclęsk? z ogUl~weJ 
proby ok·.lpacji i trudnego okresu powoJennego, mne 

~ zginęły. Użycie liczby pojedynczej łączy się i tutaj z 
naszym doświadczeniem: przy spalaniu, zamienieniu się 
W zwyczajny popiół oprze się tylko diament - czysty 
węgiel - klejnot. 

Liczba mnoga interesującego nas rzeczownika wystę
puje zwyk.le wtedy. ~dv popioły sa wynikiem lnr svm

bolem wielkich zniszczeń wojennych lub klęsk żywioło
wych. Na tej zasadzie utworzony został tytuł powieś·ci: 
.. Popioły" (Zeromskiego). Mówi się o miastach, z których 

Jak już informowaliśmy. to 
dzianie 21 i 22 lipca bawić się 
będą na fe~tynach m. in. w 
Parku im. Mickiewicza, Ponia 
t&wskiego, im, 1 Maja, w Par 
ku Ludowym na Zdrowiu orM 
na ba.senie "Unii" ł w Artu
rówku. W godzinach popo
łUdni&wycb odbędą się bm 
występy artystyczne w wyko 
naniu m. in. popularnvch 
lódv.kicb aktorów, zespołów 
ŁDK, .. Harnama". Ze81>o}ów 
studenokich i innych. Central 
na impreza odbędz.ie się na 
stadicmie startu. gdzie po
za występami artystycznymi 
przewidziano zawody sporto-
we . 

OdZIII.aki otrzymali: Bolesław 
Bana.ś - prezes Zarządu Sp-ni 
Pracy im. J. Krasiokiego w 
Łod7Ji, Stanisława Cblebosz -
przew. Komisji Społeczno·Sa 
morządowej Rady Oddziało
wej PSS Łódż - Bałuty, Win 
centy Kanmiercza.k. - wicedyr. 
PSS Oddział Bał;uty. Zygmunt 
Kwaśniewski - przew. Komi-

®P()()ODA 
, -

Jak p.TZewiduj ą SY'DOptycy, 
dziS w Lod2li będlZie zachmu
rzenie niewieLkie 1 umiarkowa
ne u sJtlonn<lk1ą do bUlI'Z. Tem 
peratuI'a minima,lna ok. 16 stop 
ni C., ma·ksymalna 26 stopni C . 
Wiatry sla.be, w cz.ąsie burzy 
sllnJejsrze, zachodnie l polud
niowo zaehod.n.Je. 

W p0'l1.1ed-malek nadal cJ.eiplo. 

sil Re'Wizyjnej Rady Ł6d'Lkie
go Związku Sp~bdzielni ~racy, 
Janina. KrzywalL'l'ka - klerow 
nik PuI1lstu Usługowege w 
Sp-ni Pracy .. Jedność", Jan 
Nowicki - kier.ownik Działu 
Organizacji i Samorzącr.l Ł6dz 
kiego Zwiazku Sp-mi Pracy, 
Stanjsł9.w Pikała. kierow
nik sklepu PSS Oddział Ba
łuty, Stanisław So<k1lł?Wski -:
prezes Zarzą,du i k1lerow1l1k 
Sp-ni Lekarzy SpecjaHstów 
.,Zdrowie", Sławomira. Szymań 
sk.a - długoletnia działaczka 
ruchu spółdzielcze.go na ter,,
nie m. Łodzi. Aleksander 
Szymański przew. Rady Od
działowe; PSS Łódź - Górna. 
Eligiusz Tokarczyk - z-ca kie 
rownika Wydziału Ekonomicz
nego KŁ PZPR,Izydor Wle
teska - prezes Zarządu i kier. 
Sp-ni ,,Motor". j. kro 

~ 
pozostały tylko popiOły. o papiołach wUlkanicznych . . Licz· 
ba mnoga - "popioły" łączy się z wielkim rozmlare~ 
ziawiska, a jednccześnie jak gdyby odci n a znaczeD1: 
tego neczownJ.ka od pospolitego popiołu z naszej kuchm 
i pieca, nadaje mu jakąś niecodzienność. 

Na 22 lipca zo!>taną także 
przekazane do '.lżytku nowe 
inwestycje m. in.: hala kon
strUkcyjna w Zakładach Tran 
sformatorbw .,EJta" oraz no
we targowisko miejskie przy 
ul. Towarowej . 

" ZPO im. Więokowskieg'o 
w 'Poszczególnych oddziałach 
produkcyjnych widzi się nie 
wielu pracowni·ków. Dyrekcja 
"'-'chodzi . bowiem z założenia, 
źe w cza~ie li?Cowych upałów 
wydajność pracy spada, więc 
sporo robotników przebywa 
na urfCl'pach. Niemniej jednaik 
- mimo wietrzenia sal w cza 
sie przerw w pracy przezn.a 
cz<mych na gimnastykę i do
brze pracu iących wentylato
rów - w krojowni na pod
datszu termome'br wSkazuie 
+ 28°C. W przyszłym roku pod
dasze z.osta·nie przebudowane i 
podwyższone. Zainstaluje się 
tu takTA" nowe wywietrzni'ki. 

Mieszliańcy GÓrne.i 
Czasami licz.ba mnoj!a obdarza omawiany rzeczownik 

odcieniem powagi i dostojeństwa. M6wi się zawsze o 
.. ?oPiołach'" zmarłych Ci o "prochach"). Dlatego to Fe
mks. mitologiczny święty ptak egipski. odradzał się 
z P&plołów (według jednej 'Ve"jj pOdania - swoich. 
gc;lyŹ co 500 lat spalany był na stosie, według drugiej -
oJca), nie z popiołu. 

J. kro 

dbaja; o 
S:rezególnie cenne są te czy

ny społeczne, które nie tylko 
zmierzają do upiększalD..ia mia 
sta, ale ta:kże ' ułatwiają życie. 

Prawie T1icze~o. co na,pi.ałam P<"vvżei o nop'ela l T>O

• ulołach. nie można traktować ~ako re,g".lly. Stosują c 

! 
1. poj . lub mnogą tego rzeczownika, musimy się kiero
wać przede ws'zysbkim zwyczajem i wyczudem j ęzyko
wym. 

Dziewięć pożarów 
w województwie łódzkim 

W ZPB im. Dzierżyńskieg,& 
prawdziwe piekło pr7.eżywają 
robmnicy zatrudnieni w od
dziale apretury. Praca ma
szYn potęguie upał. Tempera
tura wyn06i tu pOllla.d 50°C 
R6wnież ciężkie war",lnki pa
nu.ią w dlrukarru i farbiarni. 
Robotnicy muszą stać w dłu-

Wied'~ o tym dosk on a,l e 
r6wru€2 miesz.kańcy Górnej, 
kt6rzychętnie wyTk,onują pra 
ce sl>ołeezne w zakresie Il'Ospo 
darki ko.munalnej. Np. na ul. 
Zwrotnikowej, BogUSłaWSkiego 
I ChocianawickJiej ok ooliczn i 
miesZlkańcy ułOŻYli lub ułożą 
w Ilaibliższym czasie kilka 

~ 

To samo powiedzieć można o rzeczowniku: 

Sadza - sa.dze 

WczOfra;J w wojew6dzbWle I(ich ko.1e.i'kac-h do saturatorów 
łódzkim stJraź była wzywa.,a do po wodę s'odową. Do tej PO'!'y 
9 po.tait'ów. NaJgIrOźndejsrze za- bowiem nie uruchomiono włas 
notowano w pOWiecie rarw- ne,' wytwórng wody sodowei. 
sko - ma7,o'Wieckim. We W5'1 
Wólka Pobiedyńska .powla,t A sama kawa i mięta nie wy 
Rawa Mazowiecka) pOlŻar wy- st!irczą. 
buchl w 4 gOGpoda-rstwach , splo Przewodlnicząca rady za~da-

W czes tszy m użyciu jest jego liczba mnoga: .,Usunąłem nęlo 6 bUdynków gos,poda r- dowei Emilia Sikora. o'oiecu-
.ad~e z rury": -:;Kori'f!nla.'rz zlUlyPal m!e:nkanie sad7a- mych. Suma strat oIk. Illl Ws. je, że wytwórnia ruszy lada 
mi". Lic7.ba mno!!'a wy_.tepuie przeważnie wtedy, "'dy zł. PM:yczy,na: wyla<lJowanla d-zień i woda sodowa będzie . ,., atmoo!eryczne w czasie burzy. 
sadzy jest pewna ilość. dużo. Natomiast jesteśmy skłonni * *.. dostarczana w butelkach w 
pn"';"''I7.ipr rp"7e;: .. F;~n7q wp~"'l~ m; no n!.cp,". We wsi Góra (pow. B,awa wysta'rczającej ilości. Ale czy 

Buł2arskłe pomIdory 
i pierwsze ogórki 

Sci~łei rel!uły. nakazujacej użvcie jedne; lub drugiej Ma.:.) spłonął 1 budynek mje- na.prawdę trzeba było czekać 
formy - nie ma. Ale i tak o wiele mniej mamy klo- szkaI:ny 1 5 bUdynkÓW gO'SlPo- aż do Upca, aby to ZIOrganizo- Do z..odzl nadeszły Jut bułgar 
potu (jęzYkowego) ze skromną sadza i sadzami niż z po- da,rczych. Suma strat ok. 70 tys. wać? skie pomid_y. W piątek "Wa. 

gruntowe 

Jliol"m. nip ",,.st'>nllip ""0 (n.n"') h""';<>m w 7.w···nło~., . ~~ ~;;;Z~=.0 =~.n~~,g~;!~ Na za.końc-zenie kilka. ogól- rzywa i Owoce" otrzymały 8 
ani_ i.ako symbol, znaczenie J'eJ' sprowadza się do dosłow- (j. kr.) nycb uwag 7. ra.idu "Dzienni:" ton. W detalu kosztują 32 zł za 

kac' po za.kładacb p.racy. Wy. ktlogram. W poniedziałek sltle 
noSCJ. H. B01)AL~KA daje się, ze mimo warunków py 'h ,Warzyw" O~Yłmają dal

o.biektywnycb. które wpływa- IIzyc 10 ton a 0 ... 0 o 3 wago· 

wygodę ' 
tys. m k ,wadr. chodnik6w. 
Dzielnicowa Słażba Drogowa 
dootarcza materlal'll (płyty chod 
nikowe) i zapewnia opiekę fa
chowców. PozO'Stałą cześć pra 
cy Wy<konują sami mieszkań-
cy. jp. 

"Jaśnie pan Nikt" 
w Teatrze Powszechnym 

Na afls-z Teatru ' Powszechn .. -
go weszła wczoraj barwna weso 
ła komedia glośnego ~a hi 
szpańS'klego Lope de Vegi pt. 
"Jaśnie pan Nik.'! w adaptacji 
Władyslawa Krzemińskiego, " 
piosenka.mi L. J. Kerna a mu
zyką Z. Koniecznego i P. Pa
włOWSkiego. Inscenizacja Beaty 
Artemskiej, scenografla L. za
horsklego, choreografia E. Pa· 
pllńskiego. W roli tytułowej -
Leon Niemczyk, partnerkami .le 
go są: Barbara POłomska, Ha
lina Pawłowiez i Teresa Kalu
da. (A.) 

. P.S. UprzeJ'mje prosz" Czytelników piszących do .. Ką- • _ - nów - sklepy PSS·owskle. 
k" I T , PKO Ją n;a .ęiką pucę p.odczas Pod koniec lipca nadejdą rów 

Ct a". aby oprócz podpisu - często nieczytelnego - po- ",n"':.lł\\\~ upałow - można jednak wie- nleż!7. lmp<>rtu morele i bł"Zo- Klub M P ., K ~awa1i także wyraźnie nazwisko lub kryptonim (choćby , .u.,+ .... le zrobić w celu poprawienia skwlnle. 
'hterowy), pod którym chcieliby otrzymać odpowiedź ~,... W\lor:unków pracy załóg. Chocby Sklepy orerują także pierw· 
~ J!'"zec.ie. Trudn,.,~ć odczvtllnia n07",; . .,k ·T}raw·,.. ~p. ~ ta.kle fartuchy robome. Czy 8Ze w tym roku ogórki grun· kmnUDlkuje, że czytelnia na I 

mekt6 ta K'k " I t.owe w cenie 12 zł za kg. Uro· piętrze w lipcu i sierpniu br. . rzy korespondenci pozos ją w " ąCl u anon mo- Cle!l1ne, gr:ube n.e. J?Owin!1y dzaj na nie Jest nlezly, ale z jest czynna od godziny 12-19 
Wl. byc Za.s~ą.PIone lekkImI 7. bIa-1 powodu trwają.c<>j sumy Wyglą-I codziennie oprócz niedzlei 1 '-' __ -0:..______________________ łeg& płotna? Moina ta·kże za- dają "ne nieśwłcżo. (al) świąt. 
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WAZNE TELEFONY dzirulch 'otwa'l'cla mu- proo. ang. doo:w. od "WeISOłe hlst.orle" g. 16, "K", ul. Kopcińskieg0:n. ADRESY t GODZINY 
zeum. lat 16, g. 15, 17.30, 20 ~rł'Jrl . "1G'E1JV.IJ .. Dezerter" g. 18. 20 Szpital 1m. Curle·Sklo· PRZYJĘC SWIĄTECZ."'EJ 

Pogot. Milicyjne 07 MUZEUM HISTORII BU· 8.7. - ja'k wyżej ..',,, n.' ,..' dowsklej, ul. Curie·Sklo· i NOCNEJ POMOCY PIE-
Pogot. Ratunkowe 09 CHU REWOLUCYJNE· WISLA (TuwIma rur l) .. &1II1ii j III KINA m KATEGORII dowskiej 15, przyjmuje LĘGNIARSKlEJ: 
:N-oe.na p<>m<>e lekar- GO (Gdańska. 13). Wy- "Krążownik SZ05" prod. LĄCZNOSC (Józefów) _ k?blety rO<ltz~ce l chOfre Swiąteczna pomoc pie-

sita m. lA>dzl Ut·U stawa "Broń l pamiąt- tra,nc, doow. od lat 16, I g;nek~'O)li~me z dzlelni- lęgniarska w dni usta-
~~~ Ml"<l<!al j ma 08 ki - ,pc>wstańców 1863 r." . g. 10. 12.3D. 15. 17.30. 2~ S~~}Ornne(LUmUmbY 7-9) cn.lcy yLOL~Zd-GŹ_Worin.adz'ewz, ~O'l'ieal_- wowo . wolne od pracy 

• e "Ita MO 292,22 DatWtl.a L6dź W foto· 8.7. - jak wyżej (P V' '" dQlkonu e biegów dla 
Kom. RUChu Dro_ g"ra6"", CZYTl-e we WOLNOSC (Przybyszew- uUZW. ()(1 Ja~ 18 ft. H, ODRA. :t:zędtzalnlana 68) "Szerszeń" prod. radz. dnia K" 12 ul S~ital- J za, . 

"""we" ....... 3 19 8 7 Z I OgDlomlS- Kal ń" d "" '"t 12 15 " .. -~ dc·rosl'YCh i dziem w ga-.,- .. o 515.62 wtorki 1 C"l:wa.rtki od g . skiego 16) "Swlatła na 16. (}, , .• " war (I' " .... ~ e p.r. orzw...,.... "" g.. 'na 8, z dzielnicy Sr6d- binecie zabiegowym i w 
Pryw. Pogot. DzIec. 300'00 11-18, w środy. piątki, mordercę" prod. tralOc. wane lotnisko" pr. radJZ. pol. dozw. od lat 16 g. 17.15, 19.30, 8.7. "LudZie mieście poradrua - X" dzi 
Pryw. Pogot. Lek. 555-55 niedziele od 10-17. w doow. 00 lat 16 g. 10, d.o!zw. od Ia.t 12 II. lO, 15, 17, 19. 8. 7. "Praezkl 39 brygady" por. węg· ul. piotrkows.ka 107 t:po-: ~=hu ~h<;fe:; ;: go -

333-33 SOboty od 10-15. W po 12.30, 15, 17.30, 20. 12" 14, 16,. 18, 20 z Pórtugalii" pr. flranc. dezw. od laJt 14 g. 17.15, rarirua K". PiotI1<:ow- . 
TEATRY 

MUZEA 

niC<1ziatki muzeum nie- 8. 7. - ja,k wyże:! dOZW. cd lat 16 g. 17, 19 19.:ro ska. 269." , Sródmleście - ul. Piotr 
czynne STYLOWY·LETNIE (Kiliń- KINA n KATEGORII OKA (TuwlJna 3t) "Prz" CZAJKA (PIonowa nr 18) Szpital im. dr M. Ma· kowska 102, tel. 271-80. 

MuZEUM mSTORII WLO sklego 123) "Podpisano pustka na ląd" pr. radz. nieczynne durowieza, Ul. M. Fornal- Bałuty _ ul. Snycer-
TEATR NOWY (Wi~kO'W KlEN:NICTWA (Piotr- Ars<m Lupin" p<r. franc. ADRIA (Piotrkowslta ISO) dO'ZW. od lat 12 g. 16, MEWA (Rzgowska na: SIł) skiej 37, przyjmuje kobie ska 1-3, tel. 538-79. 

skiego 15) g. 19.15 "Dy. kOW&ka 282) god'Z. 21 (-kino czY'D'I1e ,.Czerwone berety" pr. 18, 20. 8. 7. nieczynne nieczynne ty rodzące i chore gine- Widzew _ ul. S7;J;>ita.l-
plomaci". 8.7. meczyn- S~E 'WYSTAWOWE (ul. tytko w dni J,>0god,ne) po!. dozw. od lat 16 g. POPULARNE tOgrodowa POLESIE (Fornal,;klej 37) kologicznie Z dzlelnic'y na 6, teL 2'11-53. 

ny lęckoWs.kiego ~) Do 8.7. - jak wyze:! 13.3,0, 15.45, 18, W.15. 18) nieczynne "Normandia Niemen" g. p~lesie, z dzielnicy L6dz,~ Górna _ ul. Leczni-
MALA SALA (Zachodnia rOC'Zn~ wYstawa p.rac TATRY-LETNIE (SIen.kle- S. 7. "Czerwone berety" POKOJ (Kazimierza na: 6) 15, 17, 19, 8.7. "Król W.dzew II p?,radnla .,K C7-a 6, tel. 42'7-70. 

93) g. 20 .. Dzika kacz' u~nfow PLST czynna 'wlcza 40) Rozwód po g. 15.45. 18, 20.15 "Bajki" g. 11, "Nigdy strzelców" pr. czes'kiej. pr-zy ul. SZPlt:alnej. 6. ': Polesie _ Al. l Maja U 
k.a". 8. 7. rueczy.rula c z en.nde g. 11-18 ł 'ku" r" wl gad" 20l DKM (Nawrot 27) "Fu. w niedzielę" pr. greckiej dorzw cd lat 12 g. 17, 19 d~lelnjCY L6dz.Sr~mleś tel. 3112-98. 

TEATR .lARACZA (Jara- MUZEUM PRZYRODNI· ~;:, cz~~ne 'tYlkO ' w trzany gang" pr. ang. do.:w. od lalt 18 g. 16, ENERGETYK (Al POjl!- c.e »oradnla .. K p.rozy 
cza 2'7) nieczynny CZE UL (PBil'k Slenkle- dńi godne) dorzw. od lat 12 g. 18. 18, 20. 8.7. "Nigdy w • Ó· ń ul. Pótnoonej 59. WIECZOROWA POMOC 

TEATR 7.15 (Traugutta 1) Wlcza)ed czyn.,e w dni 8 7 po jak w~ej 20. 8., 7. "Grzesznicy bez niedzielę" g. 16, 18, 20 t.echnIki, r g Felszty - Chirurgia Poludnie - LEKARSliA udJZiela w dni 
g. 9.15 "Oj kobietki, ko powsz me (z Wyjąt. .. -- - d S~;ego) "Cadet Roul!l6el SzpitaJ lm. N . Barlickie- pc.\vsrzoonie pomocy do-
biet.k.... 8.7. jak wyżej kiem ponled!Zialków) od . wmy" pr. radz. O'ZW. REKORD (Rzgowska 2) le prod. tranc. dozw. go. ul. Kopciń_kiego 22 rosłym j dzieciom w am-

od 10-17 w l KINA I KATEGORn od lat 16 g . 18, 20 ,,'rata, mama, córka i od lat 12 g 15 17 19 
TEATB POWSZECHNY g oz. , n edzie- DWORCOWE (Dw. Ka. 11- ZiAĆ" ""'Od. rad!z. d-w. ' .", Chirurgia Północ - Szpi bulatorlum w godozinach 

(Obr. S+·"~-adl.l nr 21) le i święta od g . 10-14. KINO YDK (Trau·gutta 18) "') HIs'-rta ~... ~~ 8.7. rueczyn.ne ta,1 1m. Blegań~ego, ul. od 18 do 21 oraz przyj-~ ... ' ~ SA> " " ~ z pIes· od lat 14 g. H, 16, 18, ~ł 1~.15 "J";Śnle pan ZOO - czynne g. 9-19. "Diabeł mOl'1!łl<i" porod. kłem proo. czes. dozw. 20. 8.7. "Dziecko woj. Kniaziewicz.a 1-5. muje W tym C'laGie z!ótlo~ 
TEA

kt
• 8.7. meczyq!.ny PALMIARNIA - czynna ZSRR doow. 00 lłllt 12 Od. lat 10 g . lO, 11, 12, ny" porod. rad!z. dozw. DYZURY APTEK Laryngologia: Szp. lm. "''lenia na wizyty domo-

TR ROZMAITOSCI I~ ÓoCz g. 15 1730 20 8.7. - 13, 14, 15. 16, 17. 18, 19. od lat 12 g 16 18 20 N. BaJrlickiego, ul. Kop- we zalatwjane przez noc-~MyOIUU<S!llkl 4a) nieczyn od g . ~O do w 16.,.,r jak ~ej" W, 211. 8. 7. _ jalk wyY"j A '" LimanoWSk:!ego li Więc clńS'kiego 22 ną p<>rnac lekaTską od 
OPERETK ponledzlalkó ). MUZA (Pa.bianlcka 173) GDYNIA. STUDYJNE n1~' RO:arle~~zg~~!~ n~r!i) kowskiego 21., Piotrkow- OkUlistyka: Szpiotał ian. gC'.Qz. W do 6. 

2'.3) g. '\ ~lotrkowska STAWY "Lot kapitana LOya" (,pa cz~,nne - p~gram !;>tu- "adz doz od lat 12' .. ka 307. Gdańska 90, N. Barlickiego, ul. Kop- Sródmieś<'ie _ ul Piotr 
się w bant~o" "Zaczęło WY norama) por. NRD dozw. dYliny wyśwIetla kinO T 10 123"r(' . Armii Czerwonej 8. Sre- ciń"klego 22. 'wwska 1()2 tel 27i.S{) 
8.7. nJecz"n,na KLUB DZI ...... '~>TU~RZA od lat 16 g. 16. 18, 20 "M!cd.a Gwa,rdJa" f: 7. :... jak ~~.:w, 20 brzyńska 67, La,~iewni- Chirurgia I larYJ:lS'ologla - Ba'luty ~ ul: Zuli 'pa-

J """.u....... 8 7 Y'Że1 HALKA (Krawiecka 3-5) SO.TUSZ (Pla,Wwcowa 6) cka 120, Pl. PokOJU 3. dziecięca:. Szplta·l Im. Ko- canowskiej 3, tel. 541"96. 
OPERA - nieczYllna (Piotrkowska 96) wysta .. - ja'k w "Kot i syrenka" g. 12, Bajki" g 14 Teresa 8. 7. nOlJ>n!.ckleJ, Sporna 36-{j0. Widzew _ ul Sozpltal-
ARLEKIN CW61c:zań.ska 5) wa r7..eźby Wacława STYLOwY (KiIlńsklego 123) "Kancial'2e Sp. Akc." p" rowadzl ś'I-'z'tw'o'" ~r. Piotrkow&ka 100, Naru- na 6, teJ.. 2.71-53: 

nieczynny. Kond'ka. "POŚlUbny rejs" prod . od ,~ "'" "" t..... 8.7. 
PINOKIO (K ........... .,.- ng d od l t poroo. ang. dO'Zw. ...t CZ. doow. od lat 18 g. O'w.cz.a 42, ClesrzkoW'S'kle- Górna ~ ul Leczn!.-

- "'-........ 16) HALA SPORTOWA (Woc- a . 'O!Z.W. a 18. 18 g. 16. 18, 20 .15 17 19 8. 7 "Zlodziej ~o 5,· Wlęckowskiego 2.1. Chirurgia PołUdnie - cza 6 tel 427-70 
nieczy'i1.rl.Y cella 211). Wystawa ry- g. 14, l\~j~ .. 20g' .8.;; "P180 8.7. "Nóż w wodzie" w' h';telli" P~. USA, Karrolewska 48, Lirnanow S7.pital Im. d,r Pirogowa. POlę;.le":" Al. 1 'Maja 2Ił 

TEATR ZIEMI LODzKlll:J sU'l1,ków drziecięcych - ślubny ." porod. pol. d.azw. od la,t dorzw. od la,t 18 g 17 skiego 80, Spo.l'na 83, ul. WólczMska 195 tel 382-98 
(Kopernika S) nIec:zyn- czyn;nA w god!z. 10-17. 210 16 g. 16, la, 20 19 J5 • 'Piotn<koWSka 307 ChirurgIa P6łlloC _ Szpi' . 
n)' K I N A WLOKNIARZ rProohn1ka Ml..ODA GWARDIA (Zle- SWI'T (Ba~-'" R _,_ tal im. Sterlinga, ul. Ster Nocna lH)moo lekarska 

16) "Przygoda" PI'od. lona 2) "Gosposia do' u""'" yn""", 5) DYZURY SZPlTALI lin.ga 1-3. (NPL) dla m. Lodzl z 
lUN włoskiej. d<l<Z.w. od la.t wszystkiego" pr. USA "Karmazynowy pirat" Laryngologia: Szp. Im si€<lzibą w Stacji Poga-

A PREMIEROWE 18. g. 10. 13, 16. 19. dorzw. cd la.t 12, doo. p11od. USA dozw. odlaot S~ltal im. dr H. Wolf dr Pirogowa.; ul. Wól- to.wia Ratunkowego dla 
IKUZEUM SZTUKI (Więc- BALTYK (NaiI'UtowlC7<Q W) 8.7. "smarkula" 1>11od. "Opus jazz" g. lO, 12, 12 g. 15.4~, 18. 20.15 ul. Laglewnleka 34-36, czań"ka 195. m. Lodzi przy ul. Sien-

kOWskiego U) czynne "Kapitan Fra.casse" (pa pO'l. dOlZw. od la~ 16 g. 14, 16, 18, 20 8.7. - jak WYŻe:! przyjmuje kobiety redrzą- Okullstylca: Szpital 1m klewicr..a nit' 137 udrzlel.a 
We wtorkl i ozwa'l'bk~ no,ralll'l.a) prod. tra,nc. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 8.7. - jalk wyżej TATRY (Sienklewlcz.a 40) ce l choce gin-ekologlcz- dT Jonschera, ul. Millo. pomocy w domu chore-f' 11-Ul, środy, plą!kl d.o!zw. Od. lat 16 g. 10, ZACHĘTA (Zgiemka 26) I MAJA (KiI1ńsklego 178) "Wesołe historie" prod.. nie z dzielnicy Ba!uty, nowa 14. ~o dla oorostych l dzieci 
dZI"Yboty 9-15, w me- 12.30, 15, 17.30,. 20. "O chłopie co okpił "Serce i Ollzpada" (pano radZ. dozw. od lat 9, z ooelnicy Lódź-Wid!zew, Chirurgia f laryngologia z;;:ias'Ulii'ICych zachorowa-
S; e 10-18. Wysotawa 8.7. - jak wyżej śmierć" prod. cz. dozw. ra'ffiJQ) por. k. doo:w. od g. 10,. 12, 14, 16, ,,Dezer z 'POl'adn.i "K", ul. Zbo- dziecięcal Szpital im. KOI nie po godzinach przy-
~~e olejne Jana Ma POLONIA (PIotrkowska od lat g g. 10. 12 "Sp1'a lat 12 g. 15.30. 18, 20.30 ter" p<rod . pol. dozw. oze 1S, '" d'Zielnicy Lód.t- czaka. ul. Armti Czerwo· jęć pr.zychodn1 rejono--

- ,... CZJ'nn.a. ")11 go- 6'1} ~~e!e~ lŚ~ek'! !!ą NW. ~'! pr.~. !I,.1: == j~ ~ - 9d lait ~<l 8.. 1S, 20. a, 'l, Sródmieścle li: "or&dind. ne! 15. wy>Ch. 

/ 



Gasną na.dzie.ie awansu R. Szałapski marzy o st•ie -
Włókniarz przegrał na mistrzostwach świata 

z Warszawianką 1:3 
WŁÓKNIARZ: Bujalk (Maj

szczyk), Staszewo.ki, Kłoo, Blasz 
•kiewioz, Hereziń.;;ki, Zalega, 
Jalkś, Koc, Szymczak, Pilarski, 
:Wojnowski (Gairkut). 

WARSZAWIANKA: ~ty-

przez J a.k.-i a pierwszą i jak 
się okazało jedyną bramkę. 

Po -przerwie włóknJa rze 

brzyńsiki, Rusteoki, Słabos.zew
'Slki, Olęc:ki, Zabielski, Galej, 
Kotar»ki Dziewiąbkiewiiez, Ha
chorek StY'kows1ki, Brz.o:z;ows'ki, 
(Gromi. Dłużnia.k, TyszJkiewicz. 

wi;macniają tempo, ale bram
ka:rz WaTsza:wia•nlti bron-i pew
nie i szczęśliwie. Klei się do 
niego ka:iJda ipił:ka. Inna S'Pra
wa, że strzały są wyjątkowo 
słabe. Nieoczelki-wanie w 36 mi
nucie Hachorek ustala wynik 
meczu na 3:1. Po strade trze
ciej bramki łodzdanie nie re
zyginują z walki i do końca 
walczą bardz·o ambitnie, ale
nie.stety, .pechowo. 

Najlepszych tenisistów Polski 
Bramki dla Warsza•wia•rnki 

strzelili Hachorek - 2 i Sty
kow.ski, a dla Włókniar1za Jakś. 
Sędziował Klee z Rze.;z·owa. Za ty.(fa1eń Włókniat'Z gra w 

Łodzi z Lublinianką. 

zobaczymy w Łodzi 
W 1idzów około 8 tysięcy. 

Mecz pilili:.aa-ski <> wejście do 
II ligi, rozegra~1y wczoraj na 
s t adionie ŁKS między Włóknia 
rzem i War.sza•wianka, ws.ławic 
ną wynikiem z Warmią 8:0, 
c1budził w Łodzi stosunkowo 
duże zainteresowande. Niestety, 
ipubliczno·ść rozczarowała się 
kiepskimi umiejętnościami Sitrze 
leokimi swych faworytów. 
\Vłóknia•r.z mając w zirnpole 
przynajmme1 jednego, ta:kiego 
gracza jak Hachorek, wywal
czyłby niechybnie zwycięstwo i 
to w wysokim sto.sum.ku. Przed 
!przerwą, w drugiej części gry, 
łodziarn:ie mieli wyratmą prze
wagę, a po zmiarnie stron pił
ka niemal przez cały czas goś
ciła pod bramką, ale niestety, 
nie w bra•mce Warszawianki. 

01brzymiej pa-zewagi Włók
niarza nde potrafił, mimo ko
losa•lnej ambicji zawodników, 
wy.korZY'.>tać żaden z napa8tni
ków. Mecz rozgrY'wainy na jed

(ja. nie.) 

• 1mny r 

Pod•cz~'S ~1ek'koatletycznycłi mi
strzostw Wielkiej Brytanii w 
konkurencji !kobiet; na londyń
skim sta·ąionie White City ro
zegirano kilka k-onk'urancji 
mę;;kich w mięruzynarodowej 

obsadzie. Start<J1Wali m. in. Po
lacy - Zimny, BaTan i Foik. 

Zimny wygrał bie•g na 3.000 
metrów z czasem 8.15,8. Dru
gie miejs·ce zajął Ibbotson z 

ną bramikę zakończył się zwy czase_m 8.17,9. 
cięstwem drużyny, ktoca mia- Baran zwyciężył w ibie.gu na 
ła kilka uda•nych raj'<l.ów pod j 1.500 m z czaisem 3.45,2. Drugie 
bramkę przeciwnika i t-o wy- mie}S1ce zajął Anglik Kt'eling 
s.ta•rczyło, by prowadzić do z czasem 3.46,7. 
przerwy 2:1, a potem '..l.Stalić . . 
wynik na 3:1. . W bieg~. na .~oo m .. Fo1k .za-

Mecz rozpoczął się caŁkiem Jął w ser1~ „B drugie m1~i~ce 
nieoczekiwanie. Nim Zidążyliś- z ~za<>em 21,4. Z.wyc1ęzył 
my się zorientować. w 2 minu- Angl~k Steane -;:-- .. 21,3. „ Warto 
cie z bardzo bliska Hachorek P.odac, że w seru „A zwy
zdobył prowadzenie. Utrata c1ęzca An·gli'k Jonei; uzyskał 
bramki zdopingoiwała włóknia- 21,6. 

RO'zpoczęły się już przygoto
wania do indywiooalnych mi
strzoo.tw teni·sowych Pol~ki. 
Odbędą się one w dniach od 
6 do 11 sierpnia na kortach 
łódzkiego MKT. 

Na temat mistrzostw ro.zma
wia.my z prezesem ŁOZT i 
MKT mec. JCil'Zym N01Wopol
skim. 

;:-- Już ;po TaJZ 5 będzjemy go.-ś 
cie w Lodzii naj.!e·pszych na
szych graczy. Mistrzo&twa Pol
ski odbyły się bowiem w Łodzi 
w latach 1952, 1954, 1959 i ·W 
1962 r. Wi·docznie dobrze spisu
jemy ·s1ę ja1ko go1Spoda.rze, bo 
PoLS1ki Związek; TeniisDiwy po
n-0wnie powierzył na'm organiza
cję tej największej imprezy 
krajowej w teni.sie. 

- Czy w miistrwstwach wez 
mą ud21iał wsizys.cy za~dnicy 
łącznie z tymi, którzy ostatni~ 
zosta.Ii przez nasze władze spor 
towe zawieszeni? 

- Udział wezmą wszyi;cy. Nie 
tr7~ba chY'ba nadmiendać, że 
spótkaruia zaipowia•dają się nad
ziwyczaj atrakcyj1nie. 

- Pr-O<Slzę podać nam na·zwi
ska tenisistek, które g.rać będą 
w Łodzi. 

- .Jędrzejowska, Ryiiska Dow 
bór-Lewandow:>ka, Olsz~ws.ka, 
Schmi·dt, Filipówna, Wieczor
kówna, Dracz-Dańd'a, Fo.gelman, 
Żmijanka i Kuchar.ska. 

- Tytułu m!strzyni Polski 
o ile n'ie mylę się, będzie bro
nić.„? 

rzy i odtąd co chwila s·1rnal -----------------------------
atak na bramkę Warsza·wiankl. 
Tymcza·sem w 5 min. z <>d
ległości 25 m et'l'zela Stykowski 
i pilika 2'I'Zęźnie ponownie w 
bramce! 

Trener Włóknia·rz.a zmienia 
spe;;zonego bra0mika·rza. Publicz 
ność dopinguje . swoich ~·a,wod
nikóm ' Wres'Zcie< tut ~rzed 
przer,wą •Włók!J1:ia.rz 1'do.bywa 

Start-Stal (Kutno) ł:Z 

Dwa dni na kortach 
w Parku Poniatowskiego 

mecz Polska- 6hin. 
T.en:!s.iści Chin przyjadą do l.Jo-

d<Zi 9 lil!)Ca. -wiec'Zarem, a jurż n.a.
stępnego d111da rozegraiją mecz z 
rruod'Zieżową roprezentaC'ją Pol
sJ<j, 

o g-0.c!Jz. 15.3D n.a korrtaich Mie(jslkie 
go Klubu Tendiso!weg,o w P.arrku 
Ponia.towskieg.o, Dok-0ńczeruie me 
mu w c:zw.a.rtek, 1J. bm. 

Drut?yl!la Chi.n gir.ać bę.dlZie w WS<ZY'Slt'kie Si!>Otka·nia zaiporwiad.a 
W towarzySkim meczu pilkar- skffi•d1z:ie: C'hi-Tong-TU (spe.tka się ją się a.tr.a•kcyj:nie ze względu na 

sklm. rozegranym w Kutnie z DQIWibór-Lewa.n.dows.ką), Peng- wysoki ;pot7..i-0m zawodni,ków ·Chin. 

- Danuta RY'hka. 
- A w gne pajedyńozej pa-

nów? 
- Wiesław Gąs:iorek. 
- Ozy grać będzie Wiesław 

Nowicki? 
· - Oczywiście. Pona·dto zoba

czymy: Skoneckiego, Or<likow
skiego, Maniewtskiego, Radzia, 
Białonowicza, Piątlka, Sz,azr„rkie
wicza, Faruzele. 

·- Sądzę, że pod wz.ględem 
sp-0•rt01Wym miist.rzositwa dosta;r
czą na.m wiele e:mocji, a O·rga
nizacyjnie nie będ~ie miał nikt 
nic do za.rzucenia? 

- Dołożymy i tym ra.zem 5ta 
rań, żeby zas·łużyć na wyróż
nienie, 

(j. n.) 

T. Kubacki 
zgłoszony 

do mistrzostw Polski 
Dziś w południe wyjadą z Lo

dzi na zgrupowanie do Toma
szowa bokserzy wyznaczeni do 
indywidualnych mistrzostw Pol
ski. 
Łódź reprezentować bęc!ą na

stępujący zaw<>dnicy: Kardas, 
Radzikowski, Sęk, Kielich, Tom 
czak, Józefiak, Misiak, Sł<>miń
ski, Guziński, Józefowicz i Ku
backi. 
OkaŻalo się, że ręka Kubackie 

go 'WY'gaii-la się i nie odczuwa -O!ll. 
już żadnych dolegliwości. 

Kier<>wnłkiem obozu w Toma 
s~owie będzie kpt. Wł. Święto
sławski. Bokserzy nas.i bawić 
będą w Tomaszowie do 14 bm., 
skąd b~pośrednio odjadą do 
Warsza'W:lt , by 

0

15 bm'. rozpoczac 
beje o tytuły mistrzów Polsk·i. 

Porażka Zagłębia 
w lntertoto 

RY<Szair'd Sizalapslld (G w a:rdia) I 
jest jale na swój wiek t23 lata) 
młodynn kc·la<r!Zem, Startuje bo
wiem · '1l!tledw~e trzy sezony. 
swaoą k.-,,rierę sportową ro!Zpo
cząl w 1960 r., tren.ud ąc pcd 
ki„ruilllk:!iem· Mieczysla.wa Ulika. 
Laurry nie przyS'zly ~zybko. 

Szala.I>S'ki rue .odnosił sukcesóiw, 
które mogly na niego zw.-0cić 
uwagę. 

Doa;xiero 
on zosta·l 
<.d< byl I 

w 1962 r. za!ica;ony 
do kadry ..;-zoso·wców. 
iiioff:Cję. W XVI „,vy-

ścigu „ Dzis i .rJka Lódbkleg )\.!. 
G W<..:rdiili. vr:r~vaiczyl l.S.S'Gt.:'zytne 
drugie miej.•ce za Ii.a7.h·nierz~m 
I>Lmańskim. Dobrze oow~od~o 
mu się w y,;yścigu w :Bi.eszcza
da·~:1, giclrzlp zajął rówc1.i.eż C:ru
g!e miejsca.- ai!.e tym razem za 
KT61alkiienn, 

W tyrrn serzonie Ryszard Sza
łaps<ki zalJiczC>Il.y zosta~ do k:adiry 
olimpids<lciej toro~ów. Otrzy
mat o.n z PKOl piękny r-0wer 
toroiwy i !La1bfyL<mą l talentem 
roobr.v;iijąc w Helenowte p,rzy 
wyjąitkow-0 silnej :<onikun:encji 
tytuł mistrza Polski w wyś-ci,gu 
dlugo<lys·ta<JJSowyim na 50 krrn. 

Szała1pSiki jest jed.n;yim z k.am.
dyictatów na wyjal2Jd do BelgiJi 
na tegoToczne m.istrzostwa. świa-
ta. Ma starrtc0wa.ć w dirużynje 
na 4.000 m. LodJzianial będrzie 

kolarskie 
Na !ZglrU'!)OWal!ld.e Jrocr.aJmy szoso

wych w BydgOIS:ZC!Zy wyim.aozeni 
zos:tall z Lodrzi: S.lowińsiki-, KlU
<Lra, StaTO•ń i Smaż. Na.to<mia~t odo 
Rad'Olmd.a "WY?ZTI.aCZO'tllO t-orowoe6w: 
Szalai>skiego, Latochę, Wach€„'kie
g,o i Józefowicza. 

Na. rz,gru1poiwaniach tych; kolalITZe 
,przyigotowywaić się będą do mi
straoobw śwjaita. 

drugoligowy zespół startu (Ló·dź) / 'l'schi-Yan, T6ehon-Ttschen-Hoa, Pen,g-Trehi-Y.al!l. i '11scholll.-Tschen 
1>1>konał po ciekawej grze dru- Kao-Hung~Mo. Hoa b.awHi w PoLseoe przed dwo 
źynę Stali (Kutno) 4:2. n.o I W rr.eprezen.t.acil P-0[skl g1rać bę ma Jaty, :odl(libyw.ając w S-0pocie 
przerwy p·r-owadzili !<>dzianie 2:1. dą po= wymieni<Yną Dowbór-Le w g,rze podwój111ej pierwsze miej 

Bramki dla Startu strzelili: I ;va•nd•owską , . Bielanowi(.'lz, Kubaty sce w mię·dcy•11,a1rod•owych mistrw 
Soporek 2, Matysik t Markie- i T. Nowicki. Mecz rozegrain.y zo Sitwach Polski, a w grach poje-
wiez po jednej. Bramki dla sta•ni.e w girach pojedyinmej pa.ń., dy<nczych -O•ba;i od!Padli do1Piero w 

1
. 

Stali ?.dobyli: Poddębski i Stu- pojedy111czej panów, w grze mie- pó!:fi,na1lach. 
dziński. l s-zanej <>raz w pc·dwójl!lej painów. Wstęp na zaw;ody 10 zl i 5 zJ 
Publiczności 2,s tysiąca. W środ~ 10 bm. po~iząitek meczu óla młodizieży. 

Do indywlduatnych mist.raostw 
sen.io.-ów i j u.niorów Pc·lski, któ 
re odJbędą się l'4 bm. na. S!W!Sie 
pod Ka.to1wi.cam1, w girupie senio 
rów lre!Prezen.tOIWlać będą Lódź Jw 
lar.ze: Kud1ra1 · Slowińiski, Starr.oń, 

W trzeciej kolej.oo ~tkań pil- Chti.ej 1 !Jat·o.cha.1 zamiejski,· Smaiź, 
karskich o Puchar Intert<>to Sza·la1ps;ki., Z·ieliiński, Ja1n.iec, wawrz 
grające w grupie I sosnowieckie ko, Dyjj/k: i Pa.w~ow1siki. W kon
Zaglębie rozegrało w Bratysta- ku.renc::ii juni-0rr&w Lódli rz;g!.o·S'i-la 
wie mecz z tMntejszym Slova- 12 zaw-0d1rtilków: Bialasa·1 KróH
nem. Nieznaezne zwycięstwo od k'Ows.kie,go, Miirzioil!ka, Rubi1n.a, Srzpa 
nieśli gospodarze l:O (l:O) . . zwy-ika, Z<lm1=yk.a, I<:raikOIWSkiego, 
clęsJr;.ą bramkę zd<>był Dohnsky Ad.ammsa,- Wa•lczaka., E:opc.iai Du.t 
w oika.tnleJ minude, ka i Wo.jailwwskie,go, 

NIEDZIELAi 'I LJiPCA. 
PROGRAM I 

9.00. W1adomoścl. 9.05 „FaJ:a 56". 
9.20 Fra'1:lleesoo Maria Marufredl.ni: 
Concerto C-'Ill<>ll op. 3 n.r 11. 9.30 
Ra.di-OWY ma.giarzyn woj·slwwy. 10.00 
Dla d'Zieci aud. pt. ,,My jesteśmy 
krasnotud·ki". 10.20 Koncert ży
czeń. U.40 Zycie towa·rzyskie w 
dawnej Po1sce. 11.57 Sygnał cza
su i hejna·ł. 12.i!O Felieton z cy
k!JU: „Plamy na m.a1pie". 12.20 
Radli.owa piosenka mies·ią-ca. 12.5-0 
Ni~ielny kioermas-z murzyc:zmy. 
13.3-0 Melodie rozrywkowe. 13.40 
Gra Polska KaiJ)ela. 14.15 „Zielo
ny Magazyn". 14.30 „W Jeziora
nach" -0<1c 15.00 Ku ltu.ra pi Lnoe 
p.o51Zuik.iwana. 15.30 „Echa festi
wali ewropejs:kich". Hi.OO W·iadl(l-
mości. 16.05 Ty;godnlowy prze-
gląd wyda11czeń mi<;ózynaroodo-
wych. 16.20 Słuchowisko pt. ,,Miód 
kaslZltelańs1l<i". 17.50 Mwzyka ta
nec„na. 18.00 Wyni.kl Toto-Lotka. 
18.05 Murzyk.a ta.necrzna. 19,00 „ze
spól D'Ziewiątka". 19.215 „WS1porrn
ni1 minie" aud. w.oo „Tyd·zień w 
kraliu i na. św1ecie". 20.216 Wiado
m-0S.Ci spor.itc0we. 20.30 „Ma.tysia
kowie" .odc. ZJ..oo Niedrzielne wle
cz,o,ry muzyczne. 22.00 Gra -O'l'kie
stra. taneczna PR. 212.40 Wiersz 
mie&iąc.a. 2'3.00 Ostatmie wiadom-0-
śici. 213.łO „Księżycowe melodie". 

PROGRAM ll 

l!.3() Wiadoanośd. 8.mi ;..RadiO'Pll'O-
. blemy". 8.50 (L) Omówuenie pr-0-

gramów. 8.55 (L) K-0:ncert .Zyca:eń. 
9.55 (L) Program tyg.odlllia. 10.31> 
(L) Opoiwieść d·żw1ękowa z cyikl•U: 
„W nasrzym mieście". 11.00 P<>go<l
ne me1odde radzieck.ie. 11.20 „ze
spól D!ziewią<tika". 11.40 Słuchamy 
mu:zyiki lud.owe}. 11.57 Sygna·l C7..a
S'U i hej.n.al. 12.0S Windomo""°i. 
12.10 Pora!I"lek symfonic71ny. U .l5 

Ealfł·Ulizja. Radio • L 
„JaJ.ooiś tmeba pmzez!mować" felie 
ton. 13.30 ,,Moskwa z melodiią i 
pi o.sen.ką Slłuchacz-0m poll.lk!m". 
14.00 (L) Wyl!li.ki ,.,Kukułeczki". 
14.02 (L) „z wa'l's-ztatu :pi&a.ma". 
14.30 (L) Koncert ro!Zrywkowy. 
15 .00 Dla dmieci sluch·owisko pt. 
" Wz,górae eLfów". 15.43 Wią1U1•1-
ka melodid. 16.00 (L) „uwaga, ka•
rowcy" rep. 16.30 Koncert chopi
nows•ki. 17.00 Wiadomości. 17.05 
Felieton na tematy międ-zyl!lait·odo
we. 17.15 Spiewa Pańs.twowy ze
spól Pieśrni i Tańca „Sląsk". 17.30 
„Co ty na to" nir 11. 19.00 S'lu
chowiSllm pt. „Ozy umie pani go
to.wać" . 2.<l.OC Rewia p,łosenek. 
w.30 :Kion.cerit es:tiradowy. 2i.oo 
Dzien,llJik wJe,czOll'ny. 211.!!.2. W·i.ad-0-
mo·ści sJ)IO'l'towe. 2.1.2:5 Murzyka. t.a
ne<!'Zn.a. !/J2.00 Ogólnop0Ls1lcie wl.a
doimoś:ci sipoirtowe. 22.:W (L) Lo
kaiJ,ne wi.ado1mc-ści ~orta.we. 2'2..3·0 
Muzyka tanec:zna. 213.50 Ostatnie 
wi.adJOllllOŚCi, 

TELEWIZJA 

9.55 Pr<ll!l'man d<n.ia CL) 
10.<>0 Prograrrn dila d'llieci ;,D!zia

dek Durow i jeg,o pr.zyj.acie
le, zwierzęta". (Moskiwa) In
ter.wirzja (M) 

10.40 Prrz.erwa 
14.55 P.-ogram dnia (L) 

15.00 Nledizi.el111a bies.i.ad.a 
15.45 wNia,ńk.a" - :tHm z 

(W) 
serii 

16.15 
;,M.ój lroń"· (W) 

-,,W letrnJie :po·ix>•ludin.ie" -
murzyczn.y program roZl!'YW
lrowy z PO'zhania. Wy'.kon.aiw 
cy: , .. 15-tka Radi<>wa„ ,p, d. 
Mahlika, seh.--slet Jana Mi,·ia-

n.o. oc.arz plioSenkaime 
(PorzJn.atń) 

-16.50 „Bo1nd·ou1r IP.ai!'ls'~ - til!m rys, 
p,rod. ~ra.ncuskiej, doow. od 
lat 7 (W) 

1 bailet 17.30 Słuichow.isnco pt. ,,Kiryisóa. l 
Adela". 17.00 Chwila m'll!ZYiki. 18.00 
„Ka.żdy reaguje im.acze1'' - te
lieton . 18..'.1.0 Audyicja lliteracka. 
18.30 Mi·n1a~u:ry fortepia11110we. 18.45 
Ratd.da.rekliama. 18 .55 11Pięc mil!liu.t o 
''Nycho1wa1n:iu''. 19.00 .„z n1elodią i 
pioserlJk:ą praez świa.t". 20.00 Dzien 
n~k wjeczCl'l'IJly, 2.0.216 Wiadomości 
sportowe. 210.30 Tańce lud10we. 
20.45 ;,Ze WlSi 1 o wsi". 21.00 
Koncert rz nagrań Wielkiej Orkie
stry Symfonjcznej PR. 21.40 Au
dycja poetycka. 2!1.5'5 D. c. Joon
certu syimfun,iozneg<>. 22.2:5 Melio
dle ta111ec:zne. 213.00 osta.tnie wia
domości, 

18.10 ,.,20 p,yta.ń" - teletu.rnoej (W) 
19.10 „Wspe<mnóen.ia o gwiazdach" 

(W) 
19.40 -..Kwadrans recenzenta" (W} 
2().00 D:lli<>..nnik telewi:zyj:ny (W) 
20.3() S\.>:>O•rtowa niedrzieLa (W) 
W.55 „w tajnej rn.1$11" tiilm 

faib. prod. a.n,gielsklej, d-0rz:w. 
od la.t 16 (W) 

212.40 Sprawozdanie z zakończenia 
mistr.zostw EUJr-O.PY w gtmna
sty<.-e z Belgradu (Belgrad) 

PONIEDZIAJ,EK, 8 LIPCA 
PROGRAM I 

/ 

PROGRAM ll 
8.30 Wlad-01mo!icl. 8.~5 „Fala 56". 

3.5-0 Po~odine mdodde. 9.W Su1illy 
8.00 Wi.ada<moścl. 8.05 Muizy'ka ta.necz,ne. J0.20 Mrnzy:ka Toizrywko

i a·ktua·lnioś.ci. 8.3-0 Piosen'ka dnda. wa. 10.30 „w Jeziorainach" odc. 
8.35 Mu'Zy:k.a pocanl!la. 8.50 Po.r.a- H.00 P-O•ra,niny konicert. 11.35 Mu
dy pra.ktyczne dla kobiet. 9.00 zyka b:a.Jetowa. 11.57 Syg111a•ł w.asu 
Koncert chóru d'Ziewcząt Radia i i hej.na!. 12.05 Wi.a<lomości 12.15 
TelewilZ.ii E\rancuskiej. 9.20 K-0n- Mu:zyika ludowa. 12.45 (L) „,A. jed
cert poca.niny. 10 .. 10 Audycja oś"'ia na1lc 1t11drzi co§ łączy" komenitaw:. 
tow.a. 10.20 Muizyka do srzitulk: tea- 12.55 (L) „Na.ukowcy ro·lnhklom". 
tra.Ll!l.Y'Ch. Il.OO Od metod.ii dJo me- 13.00 Mel-odne fi!Jm.O<We. 13.25 Au
iodtli. 11.W Komu.n.i.kat o Slta111ie dycja l!teradk.a, 13.40 Pirogram 
wód. 11.57 Syignal czasu i hejn.a.l. dnia. 13.46 (L) Ln.forrmacje ct-n.ia. 
l:ł.05 Wia"liomości. 12.15 Federie<> 13.5() (L) A'ktu.atlin.ości lód:zkie 
Mareno Tomra.ba: Utworry eh.arak- 14.00 (L) MoZ.'.laka muzyctZ111.a. 14.n5 
teryistyic:zne. iJ;.30 Ra1di-0irekllama. (L) Felietorn. tygodinfa. 14.3-0 (L) 
12.45 „Na swojską nutę". 13.~0 D. c. moz.ailk:i mu:zycznej. 14.45 
Koncem popwlart'ny. 14.00 AudycJa Kw.adra111s m <U.ZY'k:i jarzzowej. 15.00 
literackia. 14.30 Ulub11on.e a•rne. Korfcevt rc<ZA·ywf!w;wy. 15.3() Dla 
15.00 Wiad10fl'l1-0ś.ci. .15.05 „ Pro.gram · drzieci s~uch . pt. „Drurżyna z ulicy 
dirma.. 15 . .10 ,;u :przyJ:ac1ó.l - aiud. Va1g" . 15:5-0 Mel.ad.ie rorz.rywlk-0iwe. 
st.~murz. 15.30 Po,pc1lu.d1mowy kan- 16.00 W'iadom-ości. 16.05 z twór
cert r-Ol'llrY'w!kiowy. 16.05 Au<lycja crzJoścl klasY'ków. wjedeń.s.kich. 
;iter.aC'ka. 16.35 Prog;ram mtodrzie- 17.00 (L) R:adioreklaim.a. 17.10 (Ł) 
zowy. 16.40 Melod1ie operetlm•we. Omówien.ie programów. · 17.f5 (L) 
17.00 Wia<Jomooci. 17.00 z cyklu: M.aQ-e -zesip·oly l1111strumentnf111e. 17.SO 
„Sple\vamy p,ie§ni i P,i·osen.ki". (L) Al<Ttual.no!icl 16od:zlc·ie. 17.45 (L) 

>.Moja cll;a.ta z k!rzju'~ rl!IP. 18.00 
CZ,) NOIW.e naigiramda orle. LRRR, 
18.20 (L) PIUJccin.i: Fr.a1gmenty ope
ry ·„Tosca". 18.45 Ekon.omicrziny 
p1101b!em tyig.c.d:nda. 19.00 Wiadomo
ooi. 19.05 Muizyka i akitu.a.lln.ośd. 
19.30 ,,,W 20 roc:zmicę Wo.jslka Pol
Slkiegio" aud. 19 . ~5 (L) Audy<-;a 
litera<ika. 20.10 Wiecz6<r mu-zy::o 
jazzowej. 211.00 z rora.ju 1 ze świa
ta. 211.2<; Kirollld'.ka sportowa. 211.40 
Piosen.ka=e polscy. 22.00 Audy
cja literacka. 22.30 Z dorobiku 
daJWIIlej murzyki p.o!Jskiej. 23.00 
Muizyika ta.neciz,n,a. 2.3.50 Osta<tnie 
wiad'Omości. 

TELEWIZJA 

17.38 Pr-0.glt'.am dnia (L) 
17.40 Lupu-CU!PU (L) 
17.5'4 .Lódrz;k:ie wdad101moścl dnia. 
1'8.00 Pl'Olgram · sportowy dila dizlle 

ci (W) 
18.2<) „List Il': WY'Sil)Y W:rlght'~ -

fiJm dla dlZieci (W) 
18.315 ,.Na pó~k.ach kslęg.arrsk:ich" 

(wy<l. U.terackoo-htmna•nistycz
llle) (W) 

18.45 „Em·e'ka" - m.a•g.ruzyn p<ll!>.
na1u1k-0iwy (W) 

19.15 „Kino KTótikich Film&w'' 
rreid. Jer.zy Giżycki fW) 

19.50 ,.,Dobranoc" ~W) 
~o.oo Dzienin.i'k telewizyj.ny <Wl 
20.30 ,.Rwący potok" - .-e,pOII't.aż 

fiłmowy z powiatu nolWQ
sąd.ec'kiego (Kra,kó'W) . 

2il.05 Tea1tr TeJeJ\vj-zji: ·„Pierwisza 
Je~za" - k'Olffiecl.ia. Aleksalll. 
d'ra Fred1ry. Rezyser1a. - Alll.
dJr.zej L>l',plcki. ReżYISeria TV 
_ A<nna Mi·nki.e'wicz. sceno
~d:ia - Fra.ncis!Zek Starro
wie„kJ. Opira•COWanie mU'lY'C'Z 
lll.e - S.tef.an Zawo,rs'ki. Wy
k ·onawcy: Da:nu~a Sz.a.fla:rslk.a. 
z,afi:3- , Mr.aizoiws{J{a. An.ctmej 
La;P'1ck., An,d·rzej s,z.c:zepkow
sk1, .J::rnlna Tra<>zyk6'wna (W) 

21.55 Wla'Cl-0.m. <lzienni'k.'l TV (W) 

jech.ail w zespole raJZern z .Józe
fowiczem. Latochą i C2Wartym 
k<>La-rzem. wyibr.anym z trójki: 
Religa - Magiera ""' WJ.śntew
skl. 

Kol.am: G<W'.airdli razem ze ~ 
mi k-0lega!lili trenuile w Rado
miu. Nasuwa się pytanie dla. 

•czego w Radomiu, a nie u nas 
w Helenowie. T.aJemndce te ~ 
jaśrnda trener Ulik: 

- w Raldlomiu obwód toim, 
wy;n.osi 500 m, podczas gdy w 
Hele:n.o<Wlic 400 m. Mistrzostw.a 
świata rozegrane z06t:aną w'ła.
śn.ie na. tome lJ,ciZący'l?l 500 m.. 
Do ta.kiego tolI'IU trzeba więc &ię , 
przyizwyczaóć. Nic drZiiw:nego.; że 
PZKol zdecydował się ~a- ! 
nirl<>Wać zg;riupow.ande wt.aśnie W. · 
Rad-OIIni.U, 

Szalapskłego 1 ~ n8'f 
lepszych naszych to-t"Owców :!lO
baC"ZynnY w Lodzi 16 1 17 bm. 
w czasie mliSltrzostw Polskl.; rM 
grvw.anyich w Helenowie. 
stawką tych za.w-0dów będą 

tym r.arzem nie tyllko za=ytne 
ty'..uity m:lstrzów Po~kl.. a.le 
takżf" ]:lll'aiwo wyJ.aoou na. :mi• 
strzostwa ŚIW\ia.ta. (n) 

'" Odwied:dł nas ._M'IJ W' ft'• 
da.kcji kiierownik polakifl3 d.ru· 
żyny piłka.rskiej w . -Melbounitl 
p. Leopold Gomulan. - Przy
szedłem pl'IZeka1zać po2'Jdirowie.nia 
od wszystkich namyM. piłka„ 
rzy, a przede wszyst.ir' od Wie 
sława. .Ja.ńczy;ka. ~ 'ał OU: 
mi wiele o Lodzi, swoim klu.
bie ŁKS i prasiie s- 't~ó:ety 
Mam tu wynotiowanil" •· ·r· ., 
reda.kt~róiw, których. .p.ll'łl61ił ~ 
deomie p•oo:drowić. „ -

- Pl'001imy pod.zięk~a~ i. ~ 
za. pa.mięć i źyC'ZyĆ mW ~ 3' ~ 
lat k~tynuowa.nia ka'<~ Powi~ 
toweJ. WF ·~l"'. 

- .Tańczyk gra i ~ ~uje • .Test 
on P·Odporą na.szn;ę .łubu. Zoa,j 
dujemy s:ię na pier~s-iym miej 
SC'U w ta.beloe rm.grywek i są
dzimy. że klub na zdobęd-zie 
mistrz,fk9twio. Mecze r, udziałeni 
graczy polskioh cieszą lllię w 
Me<lb-i>urne p~dzeniem, gro
ma'li'łląe wiele tysi.ęcy widzów. 

. (n) 

Piąte mie·sce 
(o ·pucfiarn narodóbJ 

Na zak-0ńc:zen.ie wielkich ntlę

dizylll.att'-Od-0;wyich zaiwodów hippicz 
nych w Akwi.zgralll.ie rorze,grano 
w -0becn.ciśei 2'5 tys. widzów, Pu
chair Nairodów. 

Zdecydowame 
nd-OSla d•M.l:Żyn.a NRF, która urzy
ska1la 8 p~t. Drugie mlejsce za
j ęly Włochy - 23,5 pkt., a tr.ze-
cie &z,w.ajcan::!a 36 pkt. 

POilacy 'Zlajęli w trud<ne,J k<:>n
kwrerua.11 5 l!Tliejsce. Paz.a ~
mieTlli<mą już trójką nasizą :ie
prezentac,j ę wy<pMedzi!a jeszc7,e 
Irla111dia. ' 

Po-lacy wyigrall m. :In. ze 
Sizwetj ą 1 Rurn.Ul!lią. 

łKS prźe~rał 
flJ Sieradzu z toarta 0:1 

Warta nie zdążyła jeszcze 
oow<?'1ć się z mi1S1trzoot'Wem w 
swei g.rupie i awa!lJSe•m do 
III ligi, a już za<:zyna płatać 
fig-le, przypominając ze13złorocz 
ne sensacie w meczach o Pu
chair Pols1k'.i. 

Piłkarze WartY wozoraj mie
li śiwięto - powitania drruży
ny w ur. lidze 'J>rze-z miejsco
we władze sport-Owe. z tei 
oka.z)! zorganizowamy został 
w S1eraidz·u mecz towarzyski z 
ŁKS. 

DrużY'lla ŁKS przyjechała na 
to 51DC?tkanie w ·PełnoliJ?owvm 
sk!a1dzie i doznała nieoczekiwa 
nei 1>ora:iJki, przegrywając 0:1. 

Wynik S'POtkania ustalOłlly zo 
stał w pierwszej połowie me
<:zu. Po. zmianie stron ŁKS 
czynił wis.zef.Jde wysiłki by 
uzJ"S.kać przynaimruej 'jedna 
wyr~~ującą. b:ramkę, ale 
a.mb1'bme graiaca dl"Użyna War-

ty potrafiła utrzymać wynik i 
0'5bteczn•ie zejiść z boiska zwy 
cięs1ko. 

Mecz obu.2łził w Sieraiiłzu cb
że zainteresowanie. Zawo~fom 
p~zv~l~dało się kilka tysięcy 
w1dzow. • -
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